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II. 


W czasach, w których najsroższe gwałty, 
najbardziej gorszące bezprawia na nas po- 
pełniane, wołają o pomstę tylko do nieba, 
na ziemi, w Europie, nie budząc żadnego 
głośniejszego echa — w czasach takich, ła- 


two się rodzi, a nieznacznie rozszerza, bez- 


krytyczna jak każde uczucie i jak każde 


uczucie potężna tęsknota jakaś za epoką, 
w której jeśli cierpieliśmy, to czując do- 
koła siebie sympatye, jeśli ginęliśmy, to przy- 
najmniej budząc sumienie Europy. Stwier- 
dzić ten objaw mamy i możność i obowią- 
zek, obowiązek tem bardziej kategoryczny, 
że z tem uczuciem, mniej lub więcej świa- 
domem, spotykamy się nietylko u ludzi, 
których na nic innego nie stać, jak tylko 
na uczucia, ale i wśród żywiołów, polity- 
cznie zresztą wyrobionych i wytrawnych. 
I z łamów tego pisma — choć tylko w czę- 
ści jego literackiej — słyszeliśmy po kil- 
kakroć ton, wskazujący istnienie i zwrot 
tej tęsknoty, zwłaszcza u młodszego poko- 
lenia. $ 

Więc kiedy przychodzi człowiek, który 
sam na złudzeniach budował przed laty 
trzydziestu publicystyczną i polityczną swą 
działalność; jeśli, z niewygasłą nawet wiarą 
w ówczesne sympatye, wskazuje nam, na 


. ścisłych faktach oparty, całą bezwartościo- 


wość tych sympatyj i całą niemoc owego 
europejskiego sumienia; jeśli, co więcej, 
udowadnia, jak poważne miejsce te moral- 
ne potęgi zajmowały w długim szeregu 
przyczyn wielkiego narodowego nieszczę- 
ścia — to doprawdy zasługa to nietylko 
historyczna przez rozjaśnienie przeszłości, 
ale i polityczna wielka przez ostrzeżenie 
współczesnych. Mistrzyni życia stawia tu 
tamę przeciw odradzającemu się u nas — 
niestety zawsze z popiołów — sentymenta- 
lizmowi czy impresyonizmowi politycznemu 
który nad byt bolesny wyżej ceni podnio- 

W walce z tym impresyonizmem oka- 
zuje Kożmian — zaznaczyliśmy to wyżej — 
tyle spokoju i pogody, że już to samo staje 
się nader znamiennym objawem dla chwili 
obecnej. Kiedy nam mówi na czele książki, 
że „nigdy za wcześnie, ani za późno po- 
dać do wiadomości ogółu, co się wie o 
przyczynach narodowej klęski* — zgadza- 
my się z nim najzupełniej, z jednem wsze- 
lako zastrzeżeniem, a to co do sposobu i 
formy podania prawdy ogółowi. Gdyby we 
formie obecnej książki był Kożmian podał 
tę prawdę w chwili, w której się ukazy- 
wała „Teka Stańczyka,* powiedzielibyśmy 
śmiało, że to zawcześnie jeszcze, tak jak 
dzis w formie „Teki* objawiona prawda, 
byłaby — na szczęście — spóźnioną. W tem 
właśnie znaczenie owej na pozór tylko lite- 
rackiej, formalnej różnicy, że dziś jako na 
spokojną a surową krytykę wielkiej winy 
przeszłości patrzymy na książkę, która 
w roku 1866 i następnych, byłaby może 
przyjętą i ocenioną jako próba usprawie- 
dliwiania, a przynajmniej tłumaczenia po- 


Ludwik Wodzicki. 
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VI. 


Ludwik Wodzicki marszałkiem krajowym 10 lipca 
1877 r. — Łaska monarsza i zaufanie. 


Z dostojnością i zacnością, ku wielkiemu zado- 
wołeniu Monarchy i kraju, z prawdziwym pożytkiem, 
przedewszystkiem z wielką sumiennością, dzierżył 
laskę marszałkowską po Alfredzie Potockim hra- 
bia Włodzimierz Dzieduszycki. Ze sumiennością, 
niezawodnie zbytnią, osądził, iż zadanie jego 
skończone, że należy je powierzyć człowiekowi 
nowemu, któregoby siły, zdrowie, wiek młodszy, 
wżycie się w sprawy publiczne, podołać mu 
mogły w pełnej mierze. Jak miło wszystkim było, 


- że ten wielki patryota, wielki pan ofiarny, mecenas, 


uczony zbieracz, ornitolog i myśliwy, sprostał wy- 
śmienicie przewodnictwu w Sejmie i twardej, a żmu- 
dnej nieraz pracy w Wydziale krajowym; tak 
znowu przykrą była dla kraju wiadomość, iż sta- 
nowczo postanowił usunąć się ze stanowiska i po- 
wrócić do swoich pięknych, a ulubionych zatru- 
dnień. Im żal po nim był większy, a uznanie za- 
sług rzeczywistsze, tem trudniejszem stawało się 
zadanie następcy. j f 
Zawsze zacnym instynktem i wyborną znajo- 
mością świata, któremi się odznaczał, wiedziony, 


wstania. Różnica 
a „Rzeczą o roku 1868* — prawda i myśl 
przewodnia jedna tu, jak tam — jest miarą 
głębokości zwrotu, jaki w tych latach trzy- 
dziestu zaszedł w wyobrażeniach politycz- 
nych naszego społeczeństwa. Za wyraźne 
uświadomienie tego zwrotu, należy się Ko- 
źmianowi szczera wdzięczność tych wszy- 
stkich, co wspólnie z nim, lub za jego 
przykładem nad naprawą naszej polityki na- 
rodowej pracowali i do tej chwili pracują. 
Jeśli niejednemu z nich wydawało się 
wówczas i nieraz wydaje się dzisiaj je- 
SZCZE, ŻE j 'próżen gra za pło- 
tem, przeciwiając się świerszczom* — to 
czytając książkę Koźmiana, widzi z jej 
formy, czuje z jej tonu, że z całej tej pracy 
jest jednak „korzyść krom próżnego dźwię 
ku!* Bez cienia niewczesnej jakiejś me- 
lancholii stwierdzamy, że taka zachęta do- 
brą jest i potrzebną. 

Kładziemy dlatego tak silny nacisk na 
tę stronę dzieła Koźmiana, że, w połącze- 
niu z inną jej właściwością, o której zaraz 
mówić nam przyjdzie, mogłaby ona dać — 
i wiemy, że tu i ówdzie dała powód do 
mylnego z gruntu sądu nie o przewodniej 
myśli książki — ta wątpliwą być nie może — 
ale o jej skutkach. „Rzecz o roku 1863“ 
jest mianowicie wielką, publiczną spówie- 
dzią z własnych win i pomyłek. Od pier- 
wszych, literalnie pierwszych słów opowia- 
dania aż do wspaniałego zakończenia tomu— 
od stwierdzenia konkretnych, z zewnątrz 
podsuniętych, a łatwowiernie przyjętych błę- 
dów, aż do odkrycia najskrytszych, z wła- 
snej duszy płynących pobudek fałszywej 
akcyi — wszystko w tem rozmyślaniu „nad 
wielkiem niczem grobów i milezącą gar- 
stką popiołów* ostatniej narodowej klę- 
ski drga tym tonem wielkiej szczerości i 
skruchy. 

„Mówię, bom smutny—— i sam pełen winy“ 
możnaby wpisać jako motto tej książki! 
Jeszcze, kiedy autor kreśli dzieje dyplo- 


~- 


snej obrony, nie własnego oskarżenia. Ale 
kiedy wejrzawszy w samą głębię serca swego 
i sumienia, głośno i jawnie wyznaje, że 
wpływały nań wówczas i obawa pozostania 
poza działaniem narodowem i sposobność 
odznaczenia się i miłość własna — że mimo 
wrodzonej trzeźwości, kiedy już nieszczę- 
ście się stało, nie miał odwagi śmiało i sta- 
nowczo zajrzeć prawdzie w oczy — kiedy 
dziś tak bezwzględnie poświęca wszelką 
miłość własną, tę, którą u siebie w prze- 
szłości widzi i potępia, na to, „aby okazać 
niebezpieczeństwo w polityce... pobudek, ma- 
jących swoje źródło nie w rozsądku i obo- 
wiązku* — kiedy na każdej niemal karcie 
książki mówi o winach własnych, powsta- 
łych z przypuszczenia, „iż z błędu zasadni- 
czego wyniknąć mogą okolicznościowe ko- 
rzyści*, z mniemania, „że można złemu za- 
radzić, złe zwiększając“, i tak oskarża sie- 
bie dla przestrogi innych — to widzimy, że 
tu nie idzie o obronę i usprawiedliwienie, 
lecz o odkupienie win politycznych ofiarą 


Namiestnik Alfred Potocki odrazu zrozumiał, że 
w danych okolicznościach marszałkiem powinien 
zostać Ludwik Wodzieki. Osądził, że stronnictwu, 
biorącemu wtedy przeważny w pracy odrodzenia 
kraju udział, należało się to; że oddanie laski 
Wodzickiemu najlepiej myśli i skłonności Mo- 
narchy odpowie; że wreszcię powoła istotną siłę 
i już dojrzałego człowieka. Nie pomylił się. Prze- 
dewszystkiem chętne i pochlebne uznanie wyboru 
przez Cesarza potwierdziło trafność sądu Na- 
miestnika. Ludwik Wodzicki został dnia 10 lipca 
1877 roku marszałkiem krajowym. 

Nie zasługiwaliby na nazwę ani stronnictwa, ani 
szkoły, ani nawet grona publicystycznego Stań- 
czycy, gdyby powołanie na jedno z czterech sta- 
nowisk przewodnich w kraju, jednego z nich, nie 
wywołało między nimi żywego zadowolenia. Ich 
myśl, ich zamiar, ich przekonania zajmowały je- 
dno z tych stanowisk. $ 

Nie tak może serdecznem jak Stańczyków, ale 
rzeczywistem, niemal ogólnem było zadowolenie 
kraju. Cieszył się i upatrywał korzyść, wiele so- 
bie obiecywał z powołania na marszałka czło- 
wieka w sile wieku, zdolnego, oddanego od mło- 
dych lat służbie publicznej, chociaż Stańczyka, 
powszechnie lubianego i oczywiście patryoty go 
ącego, chociaż teraz zrównoważonego; wreszcie 
tego, który odmówił był wstąpić do gabinetu ks. 
Anersperga. Ea 

W mądrości swej i troskliwości , miłościwie pa- 
nujący nam Monarcha postanowił był wzmacniać 
dowodami swojego zaufania i łaski, każdorazowego 
marszałka Sejmu galicyjskiego, i zaraz L. Wodzi- 
ekiego podniósł do godności tajnego radcy, 
„Rozpoczęły się w części zawody, w części speł- 
nianie żywionych nadziei. 

Wszystko w świecie, zwłaszcza marszałkow- 


SPE -G o > Ludi PE sm 


Kraków, Niedziela 2 Września 


1894. 


ambicyi i miłości własnej, ku pożytkowi do- 
bra spólnego. 

Zdajemy sprawę z książki, nie piszemy 
panegiryku autora, więc stwierdzamy cel 
dzieła, nie mówiąc o wartości tego celu ze 
stanowiska politycznej moralności. Wartość 
moralna celu jest zresztą niewątpliwa. Mó- 
wiliśmy, że podnoszono obawy co do war- 
tości skutków. Przypatrzmy się tym oba- 
wom bliżej. 


Przegląd polityczny. 
rzeglą mityczny 


Z Stowe-House, rezydencyi hrabiego Paryża, 
oczekiwać można, zdaniem lekarzy, W najbliż- 
szych dniach, może godzinach, wiadomości o zgo- 
nie naczelnika domu Orleanów. Prócz domowego 
lekarza Dra Rócamier, zawezwany został do łoża 
chorego słynny specyalista Dr Feliks Guyon. 
Wszystkie dzieci księcia, dałej hr. Nemours i ks. 
Chartres, zgromadzili się w Stowe-House; przybył 
również hr. d'Haussonville i msgr. Hulst dla nie- 
sienia pociech religii. Hrabia Paryża urodził się 
dnia 24 sierpnia 1838 r., jako najstarszy syn ów- 
czesnego następcy tronu, księcia Ferdynanda or- 
leańskiego i Heleny księżniezki meklembursko- 
szweryńskiej. Od chwili wygaśnięcia z hr. Cham- 
bord starszej linii Artois-Bourbon, stał się hr. Pa- 
ryża głową rodziny. W roku 1886 uległ uchwalo- 
nej przez francuską Izbę ustawie o wydaleniu 
z granie kraju panujących książąt. Artykuł I-szy 
brzmi: „Pobyt w rzeczypospolitej jest zabroniony 
paczelnikom domów niegdyś we Francyi panują- 
cych, oraz ich bezpośrednim następcom według 
primogenitury.“ Demonstracyjne wystąpienie pre- 
tendenta w czasie ślubu jego córki Maryi Amelii 
z królem portugalskim, skłoniło republikański rząd 
do ponowienia owego zakązu w sposób tak ener- 
giczny, iż tak hr. Paryża, jak książęta Wiktor i 
Napoleon Bonapartowie, zmuszeni byli w ciągu 
24 godzin opuścić Francyę. Hr. Paryża przeby- 
wał odtąd w Anglii, skąd ogłaszał manifesty do 
Franeuzów i swojego stronnictwa. Za panowania 
Napoleona III czynny był na“ polu literackiem; 
studya jego o „Stowarzyszeniach robotniczych 
w Anglii,“ rozszerzały myśli i wiadomości, wów- 
czas jeszcze mało rozpowszechnione na kontynen- 
cie. Pierworodny syn hr. Paryża, ks. Ludwik Fi- 
lip Robert, książę Orleanu, urodzony w Twicken- 
ham dnia 6 lutego 1869 r., nie odznaczył się, ani 
nie wystąpił dotychczas na polu politycznem. 

Wobec nieustannie grożącego bankructwa skar- 


|bowego w Portugalii, stan jej kolonij budzi szcze- 


gólniejszą uwagę zagranicznych ster politycznych 
i finansowych. Z polityką kolonialną związana 
była oddawna historyczna przeszłość, potęga i 
bogactwo Portugalii. Obecne stosunki i wyniki 
kolonialnej gospodarki portugalskiej nie przedsta- 
wiają zupełnie jasnego obrazu. Jedyną podstawą 
obliczeń są ogłaszane od czasu do czasu przez 
rząd statystyczne wydawnictwa i preliminarze bud- 
żetowe, których dokładność usuwa się z pod kon- 
troli. Urzędowe sprawozdania rachunkowe nie po- 
jawiły się od roku 1890/91. Ostatni preliminarz 
budżetowy, zamieszczony w Diario de Governo, 
zawiera niezwykłe cyfry i niezwykły tych cyfr 
rezultat: że kolonie portugalskie nie przynoszą ża- 
dnych dochodów, że przeciwnie są powodem ko- 
sztów, a więc ciężarem państwa. Szczegóły są in- 
teresujące, a dla kredytu europejskiego ważne. 
Wydatki Mozambiku obliczone są na 1,555,138.050 
reisów, dochody na 1,335,880.000 reisów ; niedo- 
bór wynosi zatem 219,258.000 reisów. W r. 1892/3 
wynosił 632,186.000 reisów. Deficyt w Estado da 
India preliminowany jest na 109,694.000 reisów. 
Wogóle oblicza preliminarz niedobór na rok rachun- 
kowy 1894/5 w wysokości 233,549.000 reisów. 
Jeżeli cyfry budżetu są prawdziwe i okażą się 
ścisłe, stwierdzić będzie można postęp w poró- 
wnaniu z poprzedniemi latami. W roku 1893/94 


stwo galicyjskie wydaje się i piękniejszem i ła- 
twiejszem zdaleka, niż zbliska. 

Przedewszystkiem miał Wodzieki do walezenia 
ze wspomnieniem pierwszego, najznakomitszego 
ze wszystkich marszałka ks. Leona Sapiehy i jego 
epoki, nadającej się do działania w większym 
stylu, kierującego i wytwarzającego warunki bytu 
narodowego, któremu tak mądrze i godnie spro- 
stał był książę marszałek. Dalej ze wspomnie- 
niem wytwornego przewodnictwa w Sejmie, pier- 
wszorzędnego stanowiska w państwie i stosunków 
dostojnych, Alfreda Potockiego. Wreszcie ze świeżą 
pamięcią marszałkowstwa Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego. 

Stanowisko i zadanie okazały się odrazu tru- 
dnemi. Mógł je w różowych przedstawiać sobie 
kolorach optymizm Wodziekiego, w istocie wadli- 
wa instytucya musiała zgotować rozczarowania. 

W marszałkowstwie Sejmu galicyjskiego tkwi 
jakby ułomność przedrozbiorowych Rzeczypospoli- 
tej urządzeń. Zdaje się być obmyślanem na to, 
aby złotej wolności Sejmu nie zagrażało, pewne- 
mu stopniowi anarchii w Wydziale krajowym nie 
przeszkadzało; jest nieokreślonem w swoich atry- 
bucyach, co najważniejsze, pozbawionem władzy 
wykonawczej. Zajrzyjmy do państwowych urzą- 
dzeń Rzeczypospolitej, odnajdziemy wszystkie te 
znamiona. Tym sposobem z marszałkowstwem po- 
łączone są wszelkie życzenia, nadzieje, wymaga- 
nia, złudzenia i cała niemoc. Łączy ono w sobie 
wszystkie pozory bez rzeczywistości. Jest przy 
tem drogiem społeczeństwu, bo jakby związkiem 
z przeszłością. x | 

Pierwsi Stańczycy w żarliwości neofickiej, w żą- 
dzy przeprowadzenia skutecznie i świetnie syste- 
mu, w niewygasłej skłonności do wielkiego stylu, 
wreszcie w miłości własnej stronniczej, pragnęli, 


Prenumeratę przyjmują: 


jera, główna trafika, handel Kretschmera, 


ed miejsca wiersza drukiem drobn 
opernika l. 11; w Faryżu 
w Hamburgu, Fran 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscow 
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wykazał preliminarz kolonialny niedobór w kwocie 
262,970.000, w roku 1892/3 910,376.000 reisów. 
Sumy te nie obejmują jeszcze budżetu centralnego 
zarządu kolonii, którego koszta przenoszą kwotę 
1,600,000.000 reisów. Konkluzyą cyfr budżetu jest 
fakt, że Portugalia opłaca posiadanie kolonij, które 
miast zysku, obciążają skarb państwa sumą około 
4,000.000 złr. Jedyne kolonie, które nie przyno- 
szą corocznego deficytu są Angola, S. Thome i 
Principe, jakoteż Makao i Timor. Atoli dochody 
nawet tych wyjątkowych kolonij, nie pokrywają 
kosztów ich centralnego zarządu. Stosunki te po- 
zwalają zrozumieć, dlaczego Portugalia z taką 
trudnością, a nawet oporem, spłaca doroczne pro- 
centa zagranicznego długu. Przyczyną upadku go- 
spodarki kolonialnej jest, według powszechnej opi- 
nii, brak sprężystości w polityce ekonomicznej 
rządu, bezgraniczna korupcya i powolny zanik po- 
ważnego kupiectwa i odważnego ducha przedsię- 
biorczości. 

W ruchliwym łańcuchu państewek środkowej 
Ameryki nie panuje nigdy spokój. Obecnie nad- 
chodzą znowu od dłuższego czasu wieści o roz- 
ruchach w Rzeczypospolitej Nicaragua. Stan rze- 
czy jest następujący: Z granicami Nicaraguy są- 
siaduje małe państewko, kraj Mosquito, nad któ- 
regu niepodległością czuwa gwarancya Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych, mimo pewnych praw zwierz- 
chności, przyznanych Rzeczypospolitej Nicaragu- 
ajskiej. Przed kilku dniami wojsko Nikaraguy 
wkroczyło niespodziewanie, a bezprawnie do Mo- 
squito i obsadziło cały kraj zbrojną siłą. Król a 
raczej naczelnik, wygnany, schronił się do Costa- 
rica. Nicaraguanie zajęli stolicę Bloefields; kilku 
osiadłych tam obcokrajowców zabito, kilku, mię- 
dzy innymi konsula angielskiego, wtrącono do 
więzienia. Obecnie należy oczekiwać wojennej in- 
terwencyi Anglii i Stanów Zjednoczonych.. We- 
dług ostatnich wiadomości udać się ma do Lon- 
dynu poseł Nitaraguy jenerał Barrios, aby na 
wiązać nowe układy w sprawie kraju Mosquito, 
a raczej, jak twierdzi prasa amerykańska, aby 
poruszyć kwestye sporne między Anglią i Stana- 
mi Zjednoczonemi, i w ten sposób dyplomatycznym 
manewrem opóźnić wspólną akcyę opiekuńczych 
państw. Kraj Mosquito nabiera donioślejszej war 
tości z tego powodu, że przez jego: obszar ciągnie 
się kanał Nicaragua, łączący Rzeczpospolitą z mo- 
rzem. Niearagua dąży do nieograniczonego posia- 
dania tego wydłużonego skrawka ziemi, który ją 
oddziela od morza karaibskiego; obecnie bowiem 
dotyka Rzeczpospolita morza tylko wąskim prze- 
smykiem przy ujściu rzeki San Juan koło Grey- 
town. Plany te nie mogą znaleść uznania państw, 
które dały rękojmię niepodległości kraju Mosqu- 
ito, tem bardziej, że u steru Rzeczypospolitej Ni: 
caragua stoi obeenie chciwa gromada awanturni- 
ków, których łupieżcze rządy dałyby się dotkli- 
wie uczuć obcokrajowcom, zamieszkałym dość li 
cznie w nadmorskich miejscowościach kraju Mo- 
squito, równie jak tubyleom, składającym się prze- 
ważnie z Indyan i mięszanej rasy Murzynów i 
Indyan, zwanej Zambos. 


Angielska sesya parlamentarna. 


Piszą nam z Londynu: 

(4*„) Sesya parlamentu angielskiego została zam- 
kniętą i niema mowy o dodatkowej, jesiennej. 
Pięciomiesięczny odpoczynek prawodawczego ciała 
tem łatwiej da się wytłómaczyć, skoro sobie przy- 
pomnimy, że kilkodniowy przedział rozgraniezał 
jedynie sesyę tę od poprzedniej, trwającej nie 
mniej, jak 226 dni. Dodając do niej 113 posie- 
dzeń obecnej, ma się szesnaście miesięcy pracy 
parlamentarnej, która wycieńczyła siły zapaśni- 
ków i uprawniła ich do wakacyj. Wiadomo je- 
dnak, że wakacye w politycznem życiu aagiel- 
skiem oznaczają poprostu zmianę teatru akcyi, 
która zamiast odbywać się w pałacu westminster- 
skim przenosi się na meetingi prowincyonalne i 
zebrania wyborców. 

Ażeby zdać sobie sprawę ze znaczenia prawo- 
dawczego dzieła, dokonanego przez parlament 


żądali, aby marszałek z ich grona spełnił rzeczy 
znakomite, niepospolite, nad innych się wzniósł 
i sprawę potężnie naprzód posunął. ; 

Rzeczywistość, stosunki, przedewszystkiem sta- 
nowisko i zakres działania, temu wszystkiemu 
nie odpowiadały. jr 

Nie wolny od chęci odznaczenia się Wodzieki, 
podzielał niezawodnie w pierwszej chwili zapały 
i złudzenia Stańczyków; wnet jednak musiał się 
zwrócić do nich, z miarkującemi, hamującemi 
i wytrzeźwiającemi słowy. Stanąwszy na gruncie 
rzeczywistości, wziął się nie do wymarzonego 
działania, ale do istotnej pracy i usiłował możli- 
we osiągnąć skutki. $ se 

Rozpoczęło się spełnianie żywionych nadziei. 

Pierwsza sesya Sejmu pod „laską L. Wodzi- 
ckiego otwartą została 8 sierpnia 1877 r. Zagaił 
ją mową, która stała się przewodnią jego mar- 
szałkowstwa; zagaił w chwili światowych wypad- 
ków — wojny wschodniej. 

„Powołany wolą Najj. Pana na to zaszczytne 
stanowisko, zajmowane dotąd przez ludzi uznanej 
powszechnie zasługi, gorliwych i doświadczonych 
w pracy około dobra kraju, nie taję przed sobą 
trudności zadania, ani też, wierzajcie mi panowie, 
sił własnych nie przeceniam. 

Przychodzę z dobrą wolą jedynie, z gorącą chę- 
cią służenia krajowi; czy zadaniu podołam, przy- 
szłość dopiero okaże. Wiedząc o tem dobrze, że 
człowiek, któryby pozostał odosobniony, a zwła- 
szcza na tem stanowisku, z pożytkiem pracować 
nie może, rachuję na poparcie nietylko tych, któ- 
rych zaufanie albo życzliwość może posiadam, ale 
i tych także, którzy mało znanemu, lub zgoła nie- 
znanemu, przez wzgląd na dobro publiczne, po- 
mocy swojej odmówić nie zechcą. Ufność tę opie- 


ram na przekonaniu, że wobec sprawy publicznej 


obeeny, 13-ty obecnego panowania, wypada objąć 
dwie sesye ostatnie bieżącej kadencyi w jednę 
całość i porównać ją z planem, jaki znajdujące 
się u władzy stronnictwo zakreśliło sobie w prze- 
dedniu, w rozgłośnym programie w Newcastle. 
Kilka ważnych punktów tego programu zostało 
już szezęśliwie urzeczywistnionych. Dość będzie 
przypomnieć, że Anglia, Walia, a nakoniec i Szko- 
cya otrzymały Rady wyborcze gminne czyli pa- 
rafialne i że cała budowa administracyjnego sa- 
morządu spoczywa obecnie na szerokiej podsta- 
wie. Następnie zaprowadzone zostały reformy 
fiskalne, których oddawna domagały się szerokie 
warstwy ludu, a mianowicie nastąpiło obliczenie 
podatku na podstawie dochoda, ujednostajnienie 


podatku od spadków i ujednostajnienie podatków 


pomiędzy rozmaitemi parafiami Londynu. 
Kilka następnych punktów newceastelskiego pro- 


gramu znajdujemy w projektach prawodawczych, 
przedłożonych parlamentowi, ale z braku czasu 
załatwienie ich musiano odroczyć do następnej- 
sesyi. Do tej kategoryi należy bill o zniesieniu 
przywileju kościoła państwowego w księstwie - 


Walii, bill oddający w ręce każdej parafii decy- 
zyę co do konsumeyi gorących trunków i nako- 
niec bill zaprowadzający zmiany w organizacyi 
wyborów do Izby. 

Trzecią kategoryę stanowiły bille, które pozy- 


skawszy sankcyę Izby gmin odrzucone zostały - 
przez Izbę lordów. Na tej ostatniej tedy ciąży - 
odpowiedzialność za odroczenie neweastelskiego - 


programu. Jest to naprzód bill o odpowiedział- 
ności pracodawców, a następnie dwa irlandzkie 


bille, jeden zasadniczy, tyczący się samorządu - 


[rlandyi, drugi podrzędniejszy, odnoszący się do 


kompensaty dla czynszowników wydalonych przez 


wielkich właścicieli ziemskich. 


Wogóle tedy nie mogą wyborey żalić się na 


parlament. Robił co mógł, pracował dużo, a jeżeli 
niema więcej owoców jego pracy, wina to szczu- 
płej liczebnie większości, jaką będące u władzy 
stronnictwo rozporządza. Jest rzeczą podziwu go- 


dną, iż po trzech sesyach większość ta niepo- 


stradała ani jednego głosu i że koalicya Irland-- 
czyków, whigów, radykałów i stronnictwa czysto 


robotniczego nie rozpadła się na atomy. Liczyła 
na to opozycya i przepowiadałą wczesną śmierć 


kadencyi. Oczekiwania te zawiodły. Przy dodat- 
kowych wyborach stronnictwo ministeryalne za- 
chowało zawsze swoją siłę; przy głosowaniach 
parlamentarnych większość rządowa była zawsze: 


wystarczająca, a nieraz niespodziewanie liczna. 


Koniec końcem rozwiązanie parlamentu po zam- 


knięciu obecnej sesyi zdaje się być -dalszem, ani- - 


żeli się wydawało przed rokiem. 


Najważniejszym wypadkiem, jakim się zazna- 


czyła ubiegła sesya, było ustąpienie Gladstona.— 
Syt lat i chwały, złożył dobrowolnie swe berło. 
wielki” mąż stanu, który od pół wieku z górą 
przewodniczył liberalnemu stronnictwu, służył mu. 
w złej i dobrej doli, zagrzewał swym entuzya- 
zmem, wspierał doświadczeniem i symbolizował. 
jego historyczną misyę. Zdawało się nieledwie. 
koniecznością, iż stronnictwo jego opłaci jego u- 
stąpienie katastrofą i że pójdzie w rozsypkę. — 
Prawdopodobieństwo to było jeszcze większe, gdy. 
przywódcą stronnictwa został hr. Rosebery, czło- 
nek Izby lordów, a zatem wyklaczony z wszel- 
kiego udziału w Izbie gmin. Jeżeli to położenie. 
rzeczy miało swe niedogodności, czemu nikt prze- 
czyć nie zechce, to przedęwszystkiem lordowi Ro-. 
seberemu dały się one we znaki. Stał on poza 
areną czynnej walki, był sparaliżo vany, a skraj- 
uy radykalizm oskarżał go o obojętność dla po- 
stępowej polityki, cząsami nawet zarzucał mu 
dwulicowość, nieledwie przeniewierstwo. Nie po- 
trzeba zapewne stawać w jego: obronie; każdy 
bezstronny umysł ocenia trudności, z jakiemi miał 
do walezenia i nikt nie wątpi, że stanął na wy- 
sokości swego zadania. Obecnie podczas wakacyj, 
lord Rosebery znajdzie niejednę sposobność prze- 
mówienia do narodu. W wielkiej kampanii, jaka 
się prowadzić będzie za reformą Izby lordów, jest. 
wiadomem, że stoi on na tym samym gruncie, co. 
całość liberalnego obozu. On, który już po dwa 


wysokiej Izby, a wogóle całym zakresem czynno- 
ści, ze stanowiskiem tem połączonych, z bezstron-. 
nością zupełną i całej usilności dołożę, żeby w do- 
datnej myśli połączyć i zjednoczyć wszystkie siły, 
jakiemi kraj posłużyć się może, do wspólnej, zgo- 
dnej, a przez to dopiero prawdziwie skutecznej 
pracy. 

U nas, jak niemal wszędzie, w różnych kraju 
okolicach, odmienne istnieją stosunki i potrzeby, 
Utrudnia to zadanie, ale tem jaśniej wskazuje 
obowiązek, żeby w naszych prawodawczych czyn- 
nościach wyrozumieniem i ofiarnością różnice te 
zacierać, poświęcać to, 0 dla jednych może być 
pożądanem, jeżeli drugich na złe naraża lub krzywdzi, 
znosić małe niedogodności dla wielkiego celu, do- 
brą wolą zapełniać ten przedział, który i. dzisiaj, 
nam szkodzi, a w przyszłości niebezpieczeństwem 
zagraża. 

Rozpoczynamy ten nowy okres prac: sejmowych 
w warunkach pomyślniejszych, niż bywało: zwię- 
kszono nietylko zasób sił do pracy, wprowadzo- 
nych ostatnimi wyborami do Sejmu, ale zwiększył 
się oraz zasób ufności, harmonii,. a zatem siły 
w kraju. Ostatnie wybory są tego dowodem i wy- 
razem. 

Po długich latach podejrzeń i niechęci, ufność 
włościan do więcej wykształconych warstw. spo- 
łeczeństwa jest zmianą szczęśliwą i od nas tylko 
teraz, od tego Sejmu zależy ufność tę pomnożyć 
i utrwalić. Jeżeli Sejm, w którym włościanie do- 
browolnie wyrzekli się własnego głosu, będzie 
dbał troskliwie o ich dobro, umiejętniej opiekował 
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E =- cechowała ją obstrukcya, a w Izbie lordów de 


- lów bardzo ważnych i mimo niej, jak przyznał 


|- Chamberlain, niewiele sesyj tak doniosłymi mogą 
się pochlabić rezultatami. Większość nie może się 


wolne reformy, nie będzie się wahał przy swojem 
zdaniu obstawać teraz, gdy niezaprzeczona więk- 
szość narodu energicznie tego samego się doma- 
ga. Przy rozpoczęciu przyszłej sesyi stanowisko 
lorda Rosebery, jako leadera liberalnego obozu, 
będzie niewątpliwie silniejszem i jaśniejszem. 
Usunięcie się Gladstona z ministeryum pocią- 
gnęło za sobą odmienne ugrupowanie się jego da- 
wniejszych kolegów i po upływie roku można już 
indywidaalne ich stanowiska ze ścisłością ozna- 
czyć. Sir William Harcourt, pierwszy lord skar- 
bowości i leader Izby gmin, jeżeli zawiedziony 
został w swych nadziejach prezydowania w mi- 
misteryum i w stronnictwie, to powetował tę stratę 
wielkim parlamentarnym tryumfem. Sesya ubiegła 
nosić będzie jego imię. Przedłożony przezeń pre- 
liminarz skarbowy wprowadził w czyn cały 8ze- 
daleko sięgających, a oddawna upragnionych 
= Sn Oddają także hołd taktowi i biegłości, 
z jaką prowadził parlamentarną kampanię i ma- 
newrował wśród niezaprzeczonych trudności. Ale 
pomimo tego, nikt nie może sobie robić złudzeń 
co do dalszych faz jego politycznego zawodu. Na- 
leży on do starego autoramentu i nawet, jeżeli 
dobrowolnie z widowni politycznej się nie wycofa, 
to po rozwiązaniu obecnego parlamentu, w nastę- 
puym, komenda w młodsze przejść będzie musiała 
ręce. Ogólnie w parlamentarnych kołach wskazują 
już jego ewentualnego następcę. Ma nim zostać 
p. Fowler, który tak świetnie przeprowadził bil 
o samorządzie gmin, a obecnie jako minister In- 
dyj udowodnił, że posiada finansowe zdolności 
pierwszorzędne. Obok niego postępowe stronnictwo 
pokłada wielkie nadzieje w ministrze spraw we- 
wnętrznych, p. Asquith. Jest on z usposobienia 
radykałem, a liczne ustępstwa, jakie uczynił na 
rzecz państwowego socyalizmu, zdobyły mu popular- 
ność w kołach robotniczych. P. Acland, minister 
oświaty, jest trzecią osobistością wybitną wśród 
ministeryalnego hufca. Czytelnik przypuści praw- 
dopodobnie, żem zapomniał o p. Johnie Morleyu. 
Bynajmniej. Oddał on nieocenione przysługi gabi- 
netowi jako minister dla spraw irlandzkich i sta- 
nowi on dla Irlandczyków rękojmię, że postępo- 
we stronnictwo wiary im nie złamie. Ale jeżeli 
jako filozof, jako publicysta i jako mowca p. Mor- 
ley jest wybitną osobistością, to w naszej epoce, 
=i sprawy robotnicze i kwestye socyalne wysu- 
wają się na pierwszy plan, on, doktryner, uczeń 
J. St. Milla, wyznawca indywidualizmu i man- 
chesterskiej szkoły, nie odpowiada wymogom i 
tendencyom dzisiejszym. Gwiazdą jego będzie ble- 
dnąć, podczas gdy trzej wyżej wymienieni jego 
koledzy utrzymają się długo nz arenie publicznej. 
Stronnictwo liberalne, wprowadzając coraz nowe 
osobistości na pierwszy plan, nie potrzebuje tedy 
obawiać się zniknięcia swego jeneralnego sztabu. 
Ani na swych kierowników, ani na swą politykę 
skarżyć się niema powodu. Dotąd powodziło się 
mu, a od niego jedynie zależy, ażeby się sytua- 
cya ta i nadal utrzymała. 
Powiedziano o sesyi 1894 r., iż w lzbie gmin 


strukcya. Jest to dowcipna gra słów. Obstrukcya 
Izby gmin nie przeszkodziła przeprowadzeniu bi- 


jeden z najenergiczniejszych wodzów opozycji, p. 


bona fide uskarżać na taktykę opozycyi, choćby 
dlatego, że nie kto inny, jak Irlandczycy i obeeni 
członkowie ministeryaloej większości dali na da- 
wniejszej sesyi hasło do przewlekania umyślnego 
rozpraw, gdy rezultat miał wypaść nie podług 
ich myśli. Dopóki Izba nie nada sobie nowego 
regulaminu, zawsze tego rodzaju nieporozumienia 
zdarzać się muszą. Uznanie należy się też leade- 
rowi opozycyi zachowawczej, p. Arturowi Balfour. 
Przyjaciele i przeciwnicy jednozgodnie przyznają, 
że na sesyi ubiegłej jego reputacya i stanowisko 
urosły wybitniej jeszcze, aniżeli wyżej wymienio- 
nych przywódeów liberalnego stronnictwa. Niema 
wątpliwości, że w jego ręku spoczywa przyszłość 
zachowawczej partyi i że losy jego byłyby pomyśl- 
niejsze, gdyby p. Balfour nie był zmuszony wzglę 
dem swego wuja i dawniejszego szefa, lorda Sa- 
lisbury'ego, do uległości, która tak wiele takty- 
cznych błędów spowodowała. Szkoda, że wśród 
całego zastępu młodego toryzmu żaden inny ta- 
lent potężniejszy się nie rozwinął; przeciwnie, 
lord Randolph Churchill z powodów, których wła- 
ściwiej będzie nie dotykać, przestał już de facto 
być wodzem, a nawet i regularnym żołnierzem, 
a p. Chamberlain, znienawidzony przez liberałów, 
których opuścił, a podejrzywany przez torysów 
czystej krwi, jest i będzie tylko awantarniczym 
partyzantem. 

Gdy się zna wzajemne położenie oba histo- 
rycznych stronnictw i zna siły, jakiemi rozporzą- 


- dzają, nie podobna poddawać w wątpliwość osta- 
Š tecznego wyniku walki politycznej, która obecnie |z ludnością wiejską, są przyczyną, 


się nimi, niżby oni sami zdołali, znikną bezpo- 
wrotnie te społeczne rozterki, które dotąd nas 
w tych rzeczach ubezwładiają. Nigdy jeszcze 
obowiązek w tej mierze tak jasno nie był nam 
wskazany. 

Z innej strony jeszcze w lepszych od przeszło- 
ści znajdujemy się warunkach: przebyliśmy już 
gorączkę pierwszych chwil, właściwą ludności, 
która po długiej przerwie powołaną zostaje do 
udziału w życiu publicznem, owe marzenia, wy- 
radzające się wśród ucisku, że wolnością leczą 
się dorażnie wszystkie choroby społeczne i eko- 
nomiczne; przebyliśmy oraz i upadek na duchu, 
jaki zazwyczaj następuje po pierwszych zawodach 
i próbach daremnych. Doświadczeniem poprzednich 
kadencyj wzbogaceni, wiemy już dobrze, że utwo- 
rzenie nowych podstaw porządku społecznego nie 
jest rzeczą chwili, że lat wiele potrzeba, aby zbu- 
dować, co przez lat wiele burzono, że praca na 
tem polu, jakkolwiek konieczna, jakkolwiek ona 
jedna lepszą przyszłość zabezpieczyć nam może, 
nie odrazu wydaje owoce. 

Początek zrobiony. Działalność poprzednich sej- 
mów ostrej, zbyt ostrej może ulegała krytyce, bo 
nie dosyć zważano na trudności, z jakiemi miały 
do walezenia: na brak bezpośredniej tradycyi 
w działaniu ustawodawczem, na brak ludzi do 
pracy włożonych, nie zważano na nieznajomość 
stosunków i uprzedzenia niezależnych od nas czyn- 
ników, bez których współdziałania swobodnie po- 
ruszać się nie możemy. Pomimo tych przeszkód 
niejedno zrobione lub przynajmniej do roboty 


przygotowane. 
-= W zakresie wychowania publicznego postęp nie- 


wątpliwy: Sejm i kraj, trudów ani ofiar nie szczę- 
 dząe, zrobiły, co było można, żeby przygotować 


kroć swym kolegom proponował podjęcie dobro-|w stanowczą wstępuje fazę. Stronnictwo postępo- 
we przekonało się, 
siadali prawo odrzucania wszystkich prawodawczych 
projektów, nadesłanych im przez lzbę gmin, nie 
zdoła ono przeprowadzić upragnionych przez sie- 
bie reform. Postanowiono tedy wymódz na Izbie 
lordów, ażeby się zgodziła na ograniczenie swej 
władzy i zadowoliła się jednorazowem, a nie ab- 
solutnem veto. Agitacya za przeprowadzeniem tej 


że dopóki lordowie będą po- 


konstytucyjnej reformy przebiegła już różne fazy 
i chwilowo wystąpiła na pierwszy plan. Nie mo- 


żna jej będzie odwlec nadal i na przyszłej sesyi 


rozwiązaną być musi. Starcie się z Izbą lordów 
leży w naturze rzeczy. Jeżeli wszystkie sympto- 
mata tak samo, jak wszystkie historyczne prece- 
densa zapowiadają kapitulacyę ze strony lordów, 
to nikt jeszcze przepowiedzieć nie jest w stanie, 
kiedy to nastąpi, ani jaką koleją wypadki rozwi- 
jać się będą. W każdym razie sesya obecna prze- 
kazała następnej, jako testament, rozwiązanie tego 
zagadnievia. Wszystkie czynniki polityczne wezwą 
udział w gotujących się zapasach. Były w dziejach 
angielskich momenta tragiczniejsze, ale nie było 
może żadnego bardziej skomplikowanego i bar- 
dziej interesującego. 


Przyjęcie ministrów we Lwowie. 


Lwów 31 sierpnia. 


U księstwa Adamów Sapiehów odbył się wczo- 
raj wieczorem obiad ną cześć ministra skarbu Dra 
Plenera i jego małżonki. Prócz gości i gospodar- 
stwa, w obiedzie tym wzięli udział: JE. p. na- 
miestnik hr. Badeni, marszałek kraj. JE. ks. San- 
guszko, hr. Siemieńscy-Lewiecy, pp. Dawidowie 
Abrabamowiczowie, wiceprezesowie wystawy hr. 
Stanisław Badeni i August Gorayski, wiceprezes 
Wydziału krajowego p. A. Chamiec, wiceprezy- 
dent krajowej dyrekcyi skarbu Dr Korytowski, 
prezydent miasta Mochnacki, p. Stanisław Bryk- 
czyński, członkowie dyrekcyi wystawy Dr Mar- 
chwieki i Juliusz Mikolasch. 

Podczas obiadu zabrał głos gospodarz ks. A. 
Sapieha i przemówił w następujacy sposób: 

„Dla każdego Polaka jest gość świętością i już 
z tego powodu mógł Jego Ekscelencya Pan Mi- 
nister skarbu liczyć na nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie u nas. Jesteśmy mu jednak za to wdzię- 
czni, że odwiedził naszą wystawę. Uważaliśmy 
jak dokładnie stara się on poznać wystawę, kraj 
i ludzi. — Spodziewamy się, że wystawa nasza 
przekonała Jego Ekscelencyę, iż pracować umie- 
my i pracować chcemy, a nie wątpimy, iż w tej 
pracy możemy liczyć na jego życzliwe poparcie. 
Charakter i rozum JE. Pana mnistra finansów są 
nam tak dobrze znane, iż sądzimy, że wolno nam 
na nie liczyć. Jesteśmy mu jednak i za to wdzię- 
czni, że nie przybył do nas sam, toteż dziękuje 
my mu osobno za odwiedziny wielce czcigodnej 
mej sąsiadki (małżonki JE. p. ministra). Niech 
raczy mi ona pozwolić powiedzieć sobie, iż mia 
łem zaszczyt zaliczać się do długoletnich wielbi- 
cieli jej $. p. ojca i że ilekroć myślę o szlache- 
tnych, prawdziwie patryotycznych i znakomitych 
mężach, w pierwszym rzędzie zwracam się i zwra- 
cać się będę ku pamięci zmarłego bar. Eötwösa. 
Jeszcze raz składam najgłębsze podziękowanie za 
oewiedziny i wznoszę klelich na cześć Jego Ek- 
seelencyi Pana Ministra i jego wielce czcigodnej 
małżonki.“ 

Na tẹ przemowę księcia Adama Sapiehy odpo- 
wiedział JE. pan minister Dr Plener w sposób 
następujący : 

„Jestem nadzwyczaj wdzięczny i głęboko wzru- 
szony słowami, które książę Sapieha do nas ra- 
czył zwrócić. Gościnność polska była mi z dawna 
znaną, lecz to przyjęcie, jakie nam tu w kraju 
zgotowano nietylko nam pochlebia, leez i spra 
wia jak najmilsze wrażenie. Również cieszy mnie 
i to, że mogę oglądać ten kraj znowu, po wielu 
latach i stwierdzić nadzwyczajny postęp jego kul- 
tury i jego dobrobytu. 

W Krakowie oddziaływały na nas wrażenia 
wielkich historycznych wspomnień waszego ną- 
rodu, a skarby polskiej sztuki i polskiej umie 
jętności podziw w nas wzbudzały; — tu jednak 
we Lwowie, nietylko wielki rozwój miasta, lecz 
także prawdziwie zdumiewający rezultat wystawy, 
okazują, co od 25 lat w kraju tym zdziałano. 
We wszystkich krajach, a w szczególności w kra- 
jach nienależących do Zachodniej Europy, masy 
ludowe podnoszą się nie odrazu, lecz potrzeba do 
tego pracy ciaśniejszego koła intelektualnie wy- 
soko rozwiniętych mężów, aby poziom narodu 
podnieść zwolna. Jest to patryotycznem zadaniem 
wyższych klas, które dzięki wykształceniu swemu 
i dobrobytowi, powołane są do przewodniczenia swe- 
mu narodowi. Zywy współudział przewódców kraju 
w życiu publicznem i pełne zaufania stosunki ich 
iż wpływ ich 


grunt pod zasiew, który, jeżeli wszyscy PER 
tak samo, co do nich należy, obfity plon wydać 
powinien. 

Sprawa ustawodawstwa o gminach i Radach 
powiatowych, najtrudniejsza ze wszystkich, naj 
więcej wywoluje skarg i narzekań, najwięcej też 
zdań różnorodnych i odmiennych zapatrywań. Nic 
w tem dziwnego; ustawodawstwo gminne, nietylko 
u nas, ale i w społeczeństwach oddawna swobo- 
dnych, oddawna posiadających normalne warunki 
rozwoju, przecież wymaga nieustannych zmian i 
ulepszeń, jest przedmiotem badań i sporów, tak 
w zakresie nauki, jakoteż i na polu praktycznego 
jej zastosowania. Łudzić się więc nie można, że 
my jedni, odrazu, znajdziemy kamień filozoficzny 
ustawy gminnej doskonałej. Ale korzystając z do- 
świadczeń własnych i obcych, nie ważąc lekko 
zdobyczy na polu teoryi, a przedewszystkiem ba- 
dając odrębne stosunki nasze, bez wstrząśnienia 
i nagłych przewrotów, dojdziemy do znalezienia 
właściwej podstawy, na której bezpiecznie opierać 
będzie można budowę krajowego samorządu. 

Sprawa ustawy drogowej, ważna i pilna, Sta: 
nowi jedno z tych zadań teraźniejszej kadency!, 
z którego spełnieniem jak najmniej zwlekać na- 
leży. Rozpoznano już wszechstronnie zasady ogólne 
i właściwości naszego kraju; przy dobrej woli 
można będzie dojść szybko do usunięcia stanu 
przejściowego, który zarówno w wielu okolicach 
nie odpowiada zasadom sprawiedliwości, jakoteż 
ogólnie warunkom ekonomicznego rozwoju. 

Sprawa propinacyjna, tyle trudna i drażliwa, 
w zasadzie rozstrzygniętą została; jeżeli raz je- 
szcze stanie na porządku dziennym obrad W. Izby, 
wina w tem już nie reprezentacyi krajowej, lecz 
pewnych nieprzyjaznych dążności, które pod osło- 
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rośnie i że przyczyniają się oni do przysporzenia 
krajowi swemu pożytku i dobrobytu. 

Czuję się bardzo szczęśliwym, iż teraz także 
osobiście w tym kraju mogłem uczynić to spo- 
strzeżenie, a napełnia mię to zarazem wysokiem 
zadowoleniem, że wielkie ustawodawcze zadania 
Rady państwa przyjdą do skutku — jak się spo- 
dziewać należy, szczęśliwie — przy współdziała- 
niu posłów tego kraju. 

Prawdziwie wzruszyły mnie piękne słowa, ja- 
kie książę poświęcił mojej żonie, która odziedzi- 
czyła przymioty swego znakomitego ojca. Dzię- 
kuję księciu serdecznie za to. Książę jest jednym 
z owych wybitnych patryotów, którzy niewzrusze 
nie są czynni okoła dobra swego kraju, jest 
prawdziwym representative Mann — a dziękuję 
zarazem wam wszystkim, panowie, wznosząc ten 
kielich na cześć Jego Książęcej Mości.* 

Wczoraj wieczorem odbył się raut, dany przez 
p. wiceprezydenta Korytowskiego, na cześć ba- 
wiącego w mieście naszem JE. p. ministra skar- 
bu Dra Plenera. Już o godzinie 9 zaczęły się za- 
pełniać sale krajowej dyrekcyi skarbu zaproszo- 
nymi gośćmi, wśród których widzieliśmy najwyż- 
szych dostojników Kościoła, państwa i kraju, jako 
to: JE. XX. Arcybiskupów : Morawskiego i Issako- 
wicza, JE. p. Namiestnika hr. Badeniego, JE. ks. 
Sanguszkę, marszałka krajowego, prezesa wysta- 
wy JE. ks. Adama Sapiehę, JE. prezydenta wyż- 
szego sądu krajowego Simonowicza, JE. hr. Sie 
mieńskiego Lewickiego, hr. Stanisława Badeniego, 
wiceprezydenta namiestnictwa p. Lidla, wicepre- 
zydenta krajowej dyrekcyi skarbu bar. Jorkasch- 
Kocha, naczelników władz i urzędów i t. d. W cza- 
sie rautu około godziny 11 przybył niemal wprost 
z dworca kolei JE. p. minister sprawiedliwości 
br. Schónborn. Przy suto zastawionych stołach, 
wśród dźwięków orkiestry wojskowej, toczyły się 
swobodne i pełne ożywienia rozmowy, a raut 
dzięki niestradzonej gościnności gospodarza prze- 
ciągnął się do późnej godziny. 

Jak to już telegraficznie wam doniosłem, mie- 
liśmy dziś na wystawie wielce sympatycznego 
dla nas gościa w osobie ministra sprawiedliwości 
hr. Schónborna. 

Prezes wystawy ks. Adam Sapieha udał się 
dziś rano do hotelu Georga i razem z p. mini- 
strem Schónbornem przybył na plac wystawy 0 
godzinie 10'/, przedpołudniem. Na placu wysta- 
wy powitali p. ministra pp. Stanisław hr. Badeni, 
Gorayski, Dr Marchwicki, prezydent Simonowicz, 
Dr Tchorznicki, Antoni hr. Wodzicki. 

Z p. ministrem przybył również na plac wy- 
stawy radca sekcyjny w ministerstwie sprawie 
dliwości, Zenker. Całe towarzystwo udało się na 
terasę pałacu sztuki, zkąd p. minister podziwiał 
piękny widok na cały Lwów, a następnie rozpo- 
częto zwiedzanie wystawy od pałacu sztuki. Tu- 
taj oprowadzał gościa p. Władysław Łoziński. 
P. minister bardzo szczegółowo zwiedzał wystawę 
sztuki i okazał przy tej sposobności, że jest wiel- 
kim znawcą sztuk pięknych. P. minister zaintere- 
sował się nadzwyczajnie obrazami malarzy Axen- 
towieza, Fałata, Pruszkowskiego, Gierymskiego i 
szkicami Grottgera. Dział starożytności zrobił 
również na p. ministrze nadzwyczajne wrażenie; 
p. minister wypytywał się o najdrobniejsze szcze- 
góły, każdy przedmiot żywo go interesował i o 
wszystko się wypytywał. 

Z pałacu sztuki udał się p. minister do mau- 
zoleam Matejkowskiego; i tutaj oprowadzał p. mi- 
nistra p. Wład. Łoziński. Obrazy mistrza Ma- 
tejki zrobiły imponujące na p. ministrze wrażenie. 

Z mauzoleum udało się całe towarzystwo do 
panoramy Racławickiej. Nie potrzebujemy doda 
wać, że hr. Schönborn, znakomity znawca sztuki, 
był formalnie zachwycony tem pięknem dziełem. 

Z panoramy udano się do pawilonu humenow- 
skiego, a następnie do pałacu przemysłowego. 
P. minister i tataj interesował się szczegółowo 
każdym przedmiotem i kilkakrotnie wyraził się 
z wielkiem uznaniem o postępie przemysłu w na- 
szym kraju. : 

Z uznaniem wyraził się p. minister o wyrobach 
artystycznych ślusarskich : Józefa Goreckiego z Kra 
kowa, który wystawil pięknie wykonaną bramę, 
przeznaczoną do grobu zasłużonych na Skałce; 
Jana Zajączkowskiego z Krasiczyna i Wojciecha 
Kosiby ze Lwową. 

Z pałacu przemysłowego udał się p. minister 
Schönborn do pawilonu Wydziału krajowego. Tu- 
taj zwiedził p. minister bardzo szczegółowo całą 
wystawę, a bardzo dodatnie wrążenie zrobiły na 
nim nagromadzone tutaj okazy przemysłu domo- 
wego i zawodowych robót przemysłowych. Z pa 
wilonu Wydziału krajowego udał się p. minister 
do pawilonu hr. Romana Potockiego, a następnie 
do pawilonu hr. Andrzeja Potockiego. W obu pa- 
wilonach bardzo szczegółowo badał p. minister 
okazy gospodarstwa rolcego i leśnego; u hr. A. 
Potockiego wywołały wielkie zdziwienie trofea my- 
śliwskie i okazy przemysłu górniczego. 


ną zasad i teoryi kryją niechęć do naszego kraju 
i starają się ubezwładnić nas w każdym kierunku. 
Będzie ważnem panów zadaniem podczas obe- 
cnej kadencyi szukać miary właściwej, aby bu- 
dżetu krajowego zbytnie nie przeciążyć, a prze- 
cież nie cofnąć się przed wydatkami, bez których 
produkcyjny rozwój kraju staje się niemożliwym. 
Do znamienitych zasług Sejmów dawniejszych 
należy wypracowanie ustawy hipotecznej dla mniej- 
szej własności. Ważny to postęp i konieczny wa- 
runek do uporządkowania naszych ziemskich i 
kredytowych stosunków. Życzyć jednak i spodzie- 
wać się należy, że władze, którym wykonanie 
ustawy obeenie jest powierzone, z większą niż 
dotychczas energią i pośpiechem zajmą się wpro- 
waądzeniem jej w życie. i 
Na każdem polu prace porozpoczynane, zadania 
wskazane, co najmniej zwrócona już uwaga, trzeba 
tylko z wytrwałością posuwać się naprzód. 
Na pomoc władzy wykonawczej w danych wa- 
runkach z pewnością rachować możemy. W radzie 
korony zasiada reprezentant kraju, który znając 


‘rzeczywiste jego potrzeby i stosunki, skutecznie 


bronić nas może od fałszywych poglądów i pe- 
wnych wpływów ubocznych, które jako smutna 
pozostałość dawnych tradycyj, choć coraz rzadziej, 
i dziś jeszcze się pojawiają. , 

Namiestnikiem Najj. Pana jest mąż, który w ró- 
wnej mierze zaufanie monarchy i kraju zdobyć 
sobie umiał, a jeżeli przeszłość jego, jako pierw- 
szego w radzie korony, daje mu na zewnątrz 
w kraju niezaprzeczoną powagę, to znowu prze- 
szłość jego, jako marszałka Sejmu i przewodni- 
czącego w Wydziale krajowym, jest dla nas jedną 
więcej rękojmią tej harmonn między władzami 
rządowemi a autonomicznemi, tej zgodności w ich 
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Na tem zakończono dalsze zwiedzanie wystawy, 
a o godzinie 1 udali się goście na śniadanie do 
restauracyi francuskiej (rerarda, które na cześć 
p. ministra Schönborna dał hr. Stanisław Badeni. 
W śniadaniu tem wzięli udział prócz gospodarza, 
pp. minister hr. Schönborn, ks. Adam Sapieha, 
prezydent Simonowicz, wiceprezydent Tchorznicki, 
posłowie Antoni hr. Wodzicki, Adam Jędrzejo- 
wicz, Gorayski, Dr Marchwieki, radca sekcyjny 
Zenker, Władysław Łoziński, sekretarz wystawy 
Zieliński. 

Państwo Plenerowie zwiedzali dziś osobliwości 
miasta, a o godz. 3 po południu wyjechali wraz 
z p. ministrem Schdnbornem do Buska w odwie- 
dziny do p. namiestnikowej. Z dostojnymi gośćmi 
udali się do Buska pp.: ks. Eustachy Sanguszko, 
Antoni hr. Wodzicki, Emil hr. Potocki, wicepre- 
zydent kraj. dyrekcyi skarbu Korytowski i gospo 
darz p..Namiestnik hr. Badeni. Całe towarzystwo 
powraca dziś wieczór do Lwowa. 

Jutro zwiedzać będą hr. Schónborn i Dr Plener 
z żoną wystawę. O godz. 3 po południu odjeż- 
dżają państwo Plenerowie do Wiednia, hr. Schön- 
born pozostaje we Lwowie do poniedziałku rana, 
w którym to dniu odjedzie przez Węgry do Wie- 
dnia. Na cześć p. ministra hr. Schónborna daje 
dyrektor wystawy Dr Marchwicki jutro w połu- 
dnie śniadanie w kasynie narodowem, zaś prezy- 
dent wyższego sądu krajowego Simonowicz wie 
czorem obiad na placu wystawy w restauracyi 
francuskiej Gerarda. 

Minister hr. Schönborn udzielać będzie jutro 
przed południem aadyencyj w prezydyum kraj. 
wyższego sądu. 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi: 

W miejscu na Wrzesień ... 

Od 1 Września do 31 Grudnia . , 


wę żądanie odsyłanym będzie dziennik 
o domu za odpowiednią dopłatą). 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Wrzesień. . . 


złr. 1:80 
6:80 


złr. 2:50 


Od 1 Września do 31 Grudnia . „ 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Wrzesień . . . marek 6 

Od 1 Września do 31 Grudnia . „ 20 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 


Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dmia w miesiącu. 
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Kraków 1 września. 


— Uroczystości trzechsetnej rocznicy kanoniza- 
cyi św. Jacka. W dalszym ciągu nabożeństw, cele- 
brował wczoraj popołudniu nieszpory prowincyał OO. 
Bernardynów ; kazanie wypowiedział członek zakonu 
bernardyńskiego O. Czesław Bogdalski. Dzisiaj rano 
wotywę celebrował gwardyan OO. Kapucynów O. 
Kluzek. Sumę celebrował X. biskup Jourdan de la 
Passardióre, kazanie wypowiedział kanonik kapituły 
katedralnej tarnowskiej X. Dr Jacek Tylka. Weczo- 
raj przybył do Krakowa p. Jacek hr. Strachwitz, 
pochodzący od Odrowążów, właśc. majątku Kamień pod 
Opolem, w którym się urodził św. Jacek; hr. Jackowi 
Strachwitzowi towarzyszy młodszy jego brat. W ro 
dzinie utrzymuje się tradycya, że najstarszy syn i 
dziedzic majoratu otrzymuje na chrzcie św. imię Ja- 
cek; pierwsza zaś z córek Bronisława. Hr. Strach- 
witz składa dzisiaj wizyty wybitniejszym osobisto- 
ściom, jutro zaś weźmie udział w uroczystej sumie, 
celebrowanej przez X. kardynała Koppa i w proce- 
syi, która z świątyni Dominikańskiej pójdzie na Wa- 
wel. Na uroczystości kanonizacyjne przybyło dwóch 
członków zakonu Dominikanów, będących profeso- 
rami katolickiego uniwersytetu w Fryburgu, miano- 
wicie magister św. Teologii O. Leon Michel, profe- 
sor filozofii i O. Piotr Mandonet, profesor św. teolo- 
gii. Jak wiadomo, X. kardynał Kopp przybywa dziś 
wieczorem do Krakowa; na dworeu odbędzie się uro- 
czyste powitanie dostojnego księcia Kościoła. X. kar- 
dynał Kopp zamieszka pod Baranami, a jutro będzie 
celebrował sumę i procesyę. — Komitet obywatelski 
czyni jak najgorliwsze zabiegi, ażeby jutrzejsza kon- 
kluzya wypadła wspaniale; w tym celu zwraca się 
z prośbą do obywateltswa krakowskiego i zamiej- 
scowego, ażeby jak najliczniej w strojach narodo- 
wych wystąpić zechciało. 

— Uroczysta procesya z relikwią głowy św. Jacka 
na zakończenie obchodu jubileuszowego w Krakowie 
odbędzie się jutro w niedzielę w porządku następu- 


działaniu, bez których, przy ciągłej ze sobą sty- 
czności, a zawiłych i nie zawsze jasno określo- 
nych granicach obopólnych praw i obowiązków, 
najsumienniejsze nawet usiłowania pełnego skutku 
przynieść nie mogą. 

Korzystając z tych pomyślnych warunków, prze- 
dewszystkiem i z wysileniem starać się należy o 
usunięcie nieszczęsnych następstw fałszywego kie- 
runku z niedawnej jeszcze przeszłości, podezas 
której rozmyślnie u nas szezepiono podejrzliwość 
i niezgodę, szukając sposobów, ażeby uboższego 
na bogatszego rozjątrzyć, ażeby jednę część lu- 
dności z drugą powaśnić. Obowiązek ten cięży 
głównie na tych obywatelach kraju, którzy więcej 
wykształceni, lepiej czuć, a myślą głębiej sięgać 
zdołają Dobrej woli tylko potrzeba, wszak łączy 
nas wszystkich niłość ziemi rodzinnej, ogromną 
większość łączy wspólna wiara rzymsko-katolicka, 
której wyznawcy obydwóch obrządków często, a 
świeżo jeszcze tak wyraźnie złożyli dowody. Z tymi, 
którzy inną wiarę wyznają, łączy nas starodawna 
tradycya właściwej narodowi naszemu religijnej 
tolerancyi, rozwiniętej jeszcze w miarę i wskutek 
rozwijających się pod tym względem pojęć i po- 
trzeb. Tej zaś nowoczesnej zarazy, która uczy lu- 
dzi obchodzić się bez żadnego wyznania, aby 
z czasem przywykli się obchodzić bez Boga i su- 
mienia, tej z łaski Bożej mniej u nas, niż u innych. 

Zgodnie też z namysłem i rozwagą obraliśmy 
drogę postępowania, z której nie zboczymy, choć- 
by próbowano, budząc w mniej doświadczonych 
ułudne nadzieje, użyć nas za narzędzie obcych 
celów i potrzeb chwilowych. W nas samych tylko, 
w rozsądku naszym, w pracy usilnej a wytrwałej, 
miłością chrześciańską ogrzanej, znależć możemy 
rękojmię lepszej doli w przyszłości. 
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jącym: O godz. 4 po poładniu ustawią się na placu 
Dominikańskim bractwa kościelne, zgromadzenia, sto- 
warzyszenia, ochrony itd, O godz. 4'/ę wyruszy pro- 
cesya z kościoła OO. Dominikanów przez ul. Grodzką, 
koło kościoła św. Idziego, stokiem góry od strony 
O0. Bernardynów na Wawel. Uczestnicy pochodu 
zajmą w nim miejsca, jak następuje: 

1) Ubodzy z Towarzystwa Dobroczynności. 

2) Ochrony. 

3, Bractwa kościelne. 'k 

4) Uczniowie gimnazyum św. Jacka, 

5) Zakony żeńskie. 

6) Zakony męskie. 

7) Duchowieństwo świeckie. 

8) Relikwie św. Jacka, niesione przez przeorów 
zakonu kaznodziejskiego, prowincyi św. Jacka, w oto- 
czeniu komitetu obywatelskiego i cechów krakowskich 
z chorągwiami i insygniami. 

9) Kapituły katedralne krakowska i zamiejseowe. 

10) Najprzewielebniejsi XX. Biskupi. 

11) Celebrans z asystą. 

12) Władze rządowe, wojskowe i autonomiczne. 

18) Przedstawiciele Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

14) Arcybractwo Miłosierdzia, Tow. św. Wincen- 
tego à Paulo, Kongregacya kupiecka i Towarzystwo 
strzeleckie. 

15) Straż porządkowa, zamykająca pochód. 

16) Pobożna publiczność. 

Do wnętrza katedry na Wawelu wejdą grupy od 
4-ej do 14-ej włącznie, publiczność zaś w miarę wol- 
nego miejsca. Grupy od 1-szej do 3-ciej zatrzymają 
się na dziedzińcu zamkowym. Po kazaniu i modłach, 
odprawionych w katedrze, nastąpi powrót w ta- 
kim samym, jak przedtem, porządku, stokiem góry 
od ul. Kanoniczej, koło kościoła św. Idziego, ulicą 
Grodzką do kościoła 00. Dominikanów. Tu do ko- 
ścioła wejdą grupy od 4-ej do 14-ej włącznie, oraz 
pobożna publiczność, w miarę wolnego miejsca. Reszta 
zatrzyma się na placu Dominikańskim. „Te Deum* 
i błogosławieństwo Najśw. Sakramentem w kościele 
zakończy Uroczystość. 

Mistrzami ceremonii będą X. Bukowski i X. Flis, 
oraz p. Jan Staszczyk, naczelnik straży porządkowej. 
Do ich wskazówek raczą się ściśle stosować uczest- 
nicy procesyi. 

— W sprawie biskupstwa krakowskiego. Do 
Kur. Fozn. donoszą z Krakowa: „Na tutejszy tron 
książęco-biskupi desygnowany ostatecznie Wielkopo- 
lanin, X. Dr Stefan Pawlicki, Zmartwychwstaniec, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, znany autor 
cennych prac filozoficznych. Kandydaturę tę przed- 
stawiono już do zatwierdzenia w Wiedniu.* Korespon- 
dent dodaje, że wiadomość tę czerpie „z bezwarun- 
kowo pewnego żródła.“ Z przykrością musimy roz- 
wiać jego złudzenia co do pewności źródła, z którego 
tę wiadomość zaczerpnął i zapewnić, że jak w ogól- 
ności sprawa obsadzenia stolicy książęco - biskupiej 
w Krakowie nie weszła jeszcze w fazę rozstrzyga- 
jaca, tak w szczególności powyż:za informacya Kur. 
Poznańskiego jest najzupełniej mylna. 

— Zapiski osobiste. Prof. Dr Rydel powrócił z Za- 
kopanego na stały pobyt do Krakowa. 

— Z klubu cyklistów. Dzisiaj w południe zam- 
knięto listę zgłoszeń do wyścigu dystansowego. Ogó- 
łem zgłosi*o się do udziału 23 cyklistów, wśród tych 
z Krakowa 7, ze Lwowa 2, z Królestwa Polskiego 
i Warszawy 12, z Galicyi i Szląska po jednemu. — 
Wśród sportamanów widać niezwykłe ożywienie, co- 
raz to nowi goście zjawiają się w towarzystwie na- 
szych cyklistów w okolicy Krakowa i urządzają wy- 
cieczki, jako „training.“ Jedną z większych odbywa 
p. Fischer, członek klubu, w towarzystwie gości 
warszawskich przez Wadowice, Andrychów i Zywiec 
na Orawę, Kubin, Rosenberg do Szczyrbskiego je- 
ziora, Szmeksu, Bialskich pieczar, wreszcie do Za- 
kopanego. — Na ogólnem zebraniu członków klubu, 
które się odbędzie dzisiaj wieczór, zapadną uchwały 
co do uroczystych przygotowań u startu i urządzenia 
stacyj kontrolnych. 

— Nadzwyczajne pociągi osobowe. Z powodu 
pobytu cesarza we Lwowie zaprowadzony bę- 
dzie w dniach 6, 7 i 8 września b. r. nadzwyczajny 
pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa do Lwowa (od- 
jazd z Krakowa o godzinie 9 min. 35 wieczór) a 
w dniach 8 i 9 września b. r. nadzwyczajny pociąg 
osobowy Nr. 20 ze Lwowa do Krakowa (odjazd ze 
Lwowa o godzinie 11 ‘minut 25 w nocy) po zniżo- 
nych cenach w ten sam sposób, jak przy pociągach 
umyślnych, kursujących w każdą sobotę względnie 
w każdą niedzielę. Dla normalnie kursujących a 
z owym pociągiem łączących się pociągów osobowych 
udziela się ten sam opust. 

— Mianowania i przeniesienia. Pan namiestnik 
zamianował asystenta lwowskiej szkoły weterynaryi, 
Henryka Langa, prowizorycznym weterynarzem po- 
wiatowym i przeznaczył go do służby przy starostwie 
w Bohorodczanach. 

Pan namiestnik przeniósł weterynarzy powiatowych: 
Stanisława Harasymowicza z Tarnopola do Skałatu, 
Emiliana Hryniewieckiego z Wadowic do Tarnobrae- 
ga, Władysława Machalskiego z Czortkowa do Koło- 
myi, Ferdynanda Zórnera z Tarnobrzega do Wado- 


Ze w roku bieżącym Sejm zwołano na tak kró- 
tko i w porze z tylu względów niedogodnej, dzi- 
wić się nie można, a narzekać trudno, wszak wie- 
my wszzscy, jakiej natury i jak ważne są prze- 
szkody. Sprawa ugody z drugą połową monarchii, 
chociaż nie wchodzi w zakres naszych czynności, 
obojętną nam być nie może, a jakiekolwiek są 
pod tym względem zapatrywania pojedynczych 
w czasach spokojnych, dziś pragniemy przede- 
wszystkiem, aby jak najprędzej zakończone zo- 
stały spory, które, gdyby przedłużać się miały, 
mogłyby osłabić powagę monarchii na zewnątrz. 

Nie możemy również obojętnie patrzeć ną gro- 
żne, a wielkimi skutkami brzemienne wypadki, 
które toczą się tuż poza granicami państwa. Nie 
do nas należy dawać nauki lub drogi wskazywać, 
choć już same dzieje nasze w doświadczenia i 
klęski tak obfite, w niejednem posłużyć mogą zą 
zbawienną przestrogę, tyle nam jednak wyznać 
wolno i przystoi, że wierność nasza i nasze przy- 
wiązanie do tronu, stwierdzone od dawną, stwier- 
dzają się coraz silniej, że coraz wi kis czcią i 
miłością otaczamy osobę monarchy, kt y nie zna 
różnicy między słowem a czynem: wszakże pod 
jego opieką wolno nam żyć i być, czem jesteśmy, 
narodowość naszą pielęgnować i rozwijać. 

A także wolno nam i przystoi prosić Boga go- 
rąco, żeby monarchę tego w trudnych czasach dzi- 
sięjszych natchnął w wyborze środków, wspierał 
pomocą swoją i opieką, iżby to wielkie obecne 
dziejowe przesilenie wyszło Jemu na chwałę, a 
monarchii na prawdziwy i trwały pożytek, Wno» 
szę okrzyk: Niech żyje cesarz i król nąsz, Fran- 
ciszek Józef I!“ 

(Cigg dalszy nastąpi). 
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Na 55 głosujących otrzymał hr. Fran- 
ciszek Mycielski z Wiśniowy głosów 47 
i wskutek tego wybrany został preze- 
sem Towarzystwa. 

P. wiceprezes Dydyński zaprosił nowo wy - 
branego prezesa do zajęcia krzesła prezydyalnego. 

Zająwszy krzesło prezydyalne, p. hr. Franci- 
szek Mycielski przemówił w te głowa: 

Niespodziewany i niezasłażony dzisiejszy wybór 
przyjmuję z wdzięcznością, z głębokiem poczuci*m 
doniosłych obowiązków, które od tej chwili na 
mnie zaciężyły. Dziękuję Panom za ten dowód 
obywatelskiego zaufania, który wysoko cenić 
umiem. Czy myśl wasza była szczęśliwą i korzy- 
stną dla instytucyi tak wielkiego znaczenia, jak 
nasze Towarzystwo rolnicze, przyszłość dopiero 
pokazać może. Pamiętajcie jednak Panowie, żeś 
cie powołali do trudnego zadania człowieka, za 
siedziałego na własnej roli, odwykłego od spraw 
publicznych i życia parlamentarnego. Na wstępie 
więe tylko o pobłażanie prosić Panów muszę. 

Naturalnie, że przemawiając po raz pierwszy 
z tego miejsca, myślą i sercem cofać. się muszę 
wstecz, wspomnieć Tego, który ostatni to krzesło 
zajmował. Przy zagajeniu dzisiejszego posiedzenia, 
na szczęście moje, zastąpił mnie w tym smutnym 
obowiązku wiceprezes p. Dydyński, a mówię: na 
szczęście moje, bo oprócz wspólnej nam wszystkim 
czci dla ś. p. Jana Tarnowskiego, wiązały mnie 
z nim osobiście uczucia tak bliskie i pełne takie 
go przywiązania, że gdybyia nad przeszłością tego 
tak szłąchetnego, 0 4 rozumnego człowieka 
miał się rozwodzić, u niezawodnie słowa 
ee NA Aiat na ustach. ;Poprzednicy moi, Pre- 
zesowie Towarzystwa roluiczego , zacni i znako- 
mici mężowie, obejmując stór Towarzystwa, mieli 
zawsze pewnx myśl przewodnią. Ja również ta- 
kiej myśli zasadaiczej się wie wypieram, na wstę- 
pie jednak zaznaczyć prażnę, że program mój 
jest bardzo prosty, bo jest nim ścisłe zastosowanie 
się do woli i życzeń ch. Na razie proszę 
tylko o zaufanie, że mi dobrej woli i wytrwało: 
ści nie zabraknie. Zastrzedz się tylko muszę przed 
jednem, a mianowicie, gdybym się w przyszłości 
spotkać miał z obojętnością, czy to w naszych 
zgromadzeniach, czy w łonie komitetu lub w okrę- 
gowych Towarzystwach rolniczych, natenczas co- 
fnąćbym się musiał bez zwłoki, bo walki z oboję- 
tnością i brakiem wiary w pożyteczność naszej 
instytacyi się nie podejmuję. Jeżeli kładę nacisk 
na obojętność, to dlatego, że ten dla naszego spo 
łeczeństwa tak szkodliwy objaw zawisł niejako 
nad naszą gospodarską atinosferą. Dla człowieka 
miłującego swój kraj i myślącego poważnie, takie 
górowanie obojętności jest rzeczywiście zadziwia- 
jącem zjawiskiem, tem niębezpieczniejszem, że 
szerzy się w chwili, kiedy nasze gospodarstwa ze 
wszech stron są zagrożone. 


Wpływ waluty, hyperprodnkcya zamorska, utru- 
dnione stosinki kaadlona, niowajpiwe choć u- 
kryte dążenie kapitału de oboiżenia wartości na- 
szego mienia i majątku z4emskiego krajowego są 
nam wszystkim dobrze znare, powinny zaś być bodź 
cem do coraz więcej natężonej pracy. Brak wiary 
w przyszłość i pożyteczneść gospodarstwa byłby 
niezawodnie klęską narodćwą i społeczną. Obecne 
stosunki rolnicze są niezaprzeczenie trudne, tem 
jednak tylko, że są odmienne od tych, do któ 
rych przywykliśmy, a przeczę, jakoby miały być 
rozpaczliwe, bo wierzę, że trudności, jakie mamy 

ed sobą, dadzą się zwalczyć wytrwałą i oglę 

ą. Nie wystarcza dziś z pewnością ziemię 


— Prof. G. de Mortillet, znakomity uczony fran- 
cuski, przedstawił w tych dniach na posiedzeniu pa- 
ryskiego instytutu antropologicznego nader osobliwy, 
zakrawający na curiosum, projekt uproszczenia ra- 
chuby czasu. Ze względu, iż używana u nas rachuba 
czasu, nie ma znaczenia na całej kuli ziemskiej, pro- 
ponuje prof. Mortillet, abyśmy rozpoczynali rachubę 
czasu od roku 10.000 przed narodzeniem Chry- 
stusa Pana. Tym sposobem do liczby lat na przyszłość 
potrzebowalibyśmy dodawać 1 na początku, co z odcią 
gnięciem w myśli cyfry 10.000, uczyniłoby właściwą 
datę. Obecnie więc — dla przykładu — żyjemy 
w roku 11.894; Cezar wkroczył do Galii w roku 
9.942; obrona Wiednia miała miejsce w r. 11.683 
itd. Czy to jednak zachęciłoby „całą kulę ziemską“ 
do zgody na jednolitą rachubę czasu — o tem oczy- 
wiście uczony francuski nie wspomina. 

— Z palca — nos. P. Ed. N. pisze z Londynu 
do Kuryera Warsz.: Pierwszy chirurg szpitala Cha- 
ring-Cross, Dr Bloxom, dokonał wczoraj nadzwyczaj- 
nej operacyi, Kilka miesięcy temu, pewien młody 
człowiek pozbawiony nosa, zapytał lekarzy tego szpi- 
tala, czy mogliby mu uzupełnić oblicze. Zrobiono 
próbę: wzięto amputowany palec innego człowieka i 
przyczepiono beznosowemu w miejsce nosa. Ale pa- 
lec, skutkiem amputacyi odumarł i „nie przyjął się.* 
Wtedy Dr Bloxom podsunął beznosowemu myśl, by 
tenże poświęcił swój własny palec, a otrzymawszy 
pozwolenie — ażeby zapewnić sukces doświadcze- 
iu — chirurg nie odciął palca, tylko „zagipsował* 
ale ramię z ręką i palec żywy umieścił w pozycyi 

sa. Cztery tygodnie młedzieniec nosił w ten spo- 

sób palec, czekając... ażeby „się przyjął.* No, i przy: 
jął się! Onegdaj zatem chirurg odciął palec i nadał 
mu jaką taką formę nosa, zapewniając, iż za parę 
miesięcy nikt nie rozezna tego nosa od najautenty- 
czniejszych. 


wie, Wiktora Tychowskiego ze Skałatu do Borszczo- 
_ Wa, Henryka Rohra z Borszezowa do Tarnopola, An- 
p” drzeja Miziurę z Bohorodczan do Czortkowa oraz 
= granicznych oglądaczy zwierząt i płodów zwierzę- 
cych: Józefa Wędrychowskiego z Oświęcimia do 
Szczakowej i Antoniego Szymańskiego ze Szczakowej 
do Oświęcimia. 
~ — Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej 
szkatuły komitetowi ratunkowemu w Kańczudze w po- 
= wiecie łańenckim, dla pogorzelców tamtejszych zapo- 
= . mogi w kwocie 400 złr. 
=  — Posłuchanie u cesarza. Najj. Pan udzielać 
będzie w czasie swego pobytu we Lwowie, w p mie- 
działek, d. 10 września br. przed południem, w swej 
rezydencyi (w pałacu namiestnikowskim) ogólnych po- 
słuchań. Do posłuchań tych wpisywać się należy, 
począwszy od czwartku 6 września, u nadwornego 
sekretarza kancelaryi gabinetowej, Kornela barona 
Hahna, który urzędować będzie w gmachu namie- 
stnictwa. 
— Rada powiatowa sanocka wybrała na posie- 
= dzeniu dnia 28 sierpnia deputacyę dla powitania Najj. 
= Pana; w skład jej wchodzą: Antoni Gniewosz, lu 
klan Słonecki, Włodzimierz Truskolaski, Władysław 
Wiktor i włościanin Jan Burka. Ponieważ marszałek 
sanocki Feliks Gniewosz wyjechał do wód dla pora- 
towania zdrowia, deputacya sanocka powita Monar- 
chę pod przewodnictwem p. Włodzimierza Truskola- 


Posiedzenie zamknięto o godz. 2'/, po południu,| Londyn 1 września. Biuro Reutera donosi 
poczem zebrani udali się na wspólny obiad do|z Szangai: Według wiadomości, nadeszłych z Cze- 
hotelu Saskiego. Foo, wojsko japońskie wykonało ponownie atak 
Gm | 2 Port Artbour. Onegdaj wysłanym został do Port 

XA ETE denny angielski statek wojenny „Redpole*. We- 

46 ug doniesień z New-Czwang widziano u ujścia 

Telegramy własne „Czasu * |rzeki Tatung licznie piywsjije trapy Japati 
ą z e a „ ,..|ków. Okoliczność ta poczytywaną jest za potwier- 
Lwów 1 września. Plenerowie zwiedzali dziś | dzenie wieści o klęsce wojska japońskiego 
od rana wystawę, a mianowicie działy etnografi,| Londyn | września. Krąży pogłoska, że wła- 
naftowy, maszynowy, pawilon Zieleniewskiego|dze sądowe otrzymały depeszę z Petersburga o 
z Krakowa, pawilon rolnictwa, stajnię z końmi. | aresztowaniu tam rzekomego barona Ungeru-Stern- 
Dziś rano zwiedzili sejmowy gmach. Po zwie- |berga. ai j E 
dzeniu wystawy składali pożegnalne wizyty. —| Londyn 1 września. Z Bonny (Afryka za- 
O godz. pierwszej byli na śniadaniu z Schóubor- | chodnia) donosi -urzędowa depesza: Śzalupa an- 
nem, a o godz. trzeciej odjechali do Wiednia, po- | gjelskiego statku wojennego „Alecto“ podczas po- 
żegnani na dworca przez przedstawicieli władz i| dróży wywiadowczej na rzece Brohemie (?) ostrze- 
prezydyum wystawy. ) liwaną była z brzegów. Jeden majtek został za- 

Z inieyatywy posłów do Rady państwa odbę |bity; jeden palacz i jeden majtek są ciężko ranni. 
dzie się jutro wieczór na wystawie obiad skład-| Bukareszt | września. Wczoraj dały się 
kowy dla Schónborna. W obiedzie weżmie ndział|nczuć w mieście i w wielu innych miejscowo- 
także szersze grono osób z poza sfer poselskich. | ściach kraju gwałtowne wstrząśnienia ziemi. Trzę- 

— sienie ziemi zrządziło znaczne szkody materyalne, 
: szczególniej w Gałaczu, gdzie uszkodzona jest ka- 
Telegramy biura koresp. tedra, gmach poczty i sądu. 

Bukareszt | września. Ajencya rumuńska 
oświadcza na podstawie autentycznych informacyj : 
Doniesienie z Sybinu, według którego kiłka rodzin 
Sasów z Cisnadżi, odbywających wycieczkę przez 
granicę rumuńską do miejscowości Kićn, miało 
być trzymanych 37% dnia w areszcie i dopiero po 
złożeniu kaucyi 1000 złr. wypuszczonych na wol- 
ność, jest najzupełniej nieprawdziwe. Przeprowa- 
dzone śledztwo wydało następujący rezultat: Towa- 
rzystwo, złożone z 16 osób, odbywało wycieczkę 
trzema wozami z Vórosyor do Kićn. W pobliżu 
tej miejscowości przejechał jeden z wozów rumuń- 
skiego włościanina, który odniósł lekkie uszko- 
dzenie. Całe towarzystwo wysiadło z wozów; opa- 
trzono rannego i wręczono mu 50 złr., zebranych 
prawdopodobnie w drodze składki. Towarzystwo 
udało się następnie do Kiën, gdzie spędziło noe 
w hotelu. Nikt nie został aresztowany. Burmistrz 
prosił tylko podróżnych, aby podali niektóre szcze- 
góły dla ułożenia protokółu. O żądaniu lub od- 
mówieniu kaucyi nie było zupełnie mowy. Wy- 
cieczka opuściła następnego dnia Kiën, udając się 
w podróż z powrotem. 

San Francisco 1 września. Z Apia dono- 
szą pod datą d. 15 b. m.: Wskutek konfereneyi 
dyplomatycznych reprezentantów i oficerów ma- 
rynarki, d. 11 b. m. ostrzeliwały angielski statek 
wojenny „Curaęoa* i niemiecki krążownik „Bus- 
sard* warownię powstańców Lutaanum, w celu 
położenia kresu rozruchom, panującym wśród tu- 
byleów. Poprzednio uwiadomiono o bombardowa- 
niu naczelników plemion. Warownia jest prawie 
zupełnie zburzona. Powstańcy wzbraniali się je- 
dnak oddać broń i cofnęli się w kierunku portu 
Saluafata. Wojsko Malietoy ścigało powstańców, 
którzy d. 12 b. m. wykonali atak na armię króla. 
Kilku żołnierzy zginęło, kiłku jest rannych. Statki 
„Curaęoa* i „Bussard* rozpoczęły ponownie d: 13 
b. m. ogień, który zrządził wielkie spustoszenia 
wśród powstańców. Powstańcy uczynili propozy- ł 
cyę zawarcia pokoju i przyrzekli poddać się kró: 
lowi Malietoa, płacić podatki i oddać broń. Dnia 
14 b. m. uderzyła jednak partya Atuy, do której 
przyłączył się naczelnik plemienia Tomahez, po- 
nownie na wojsko króla. Statek „Bussard* ostrze- 
liwał powstańców przez całą noc. Rano udał się 
na miejsce potyczki także statek „Curaęoa*. We- 


Wiedeń 1 września. Dzisiaj odbyło się cią- 
gnienie losów kredytowych. Wylosowano nastę- 
pujące serye: 38, 371, 1008, 1157, 1245, 1400, 
1560, 1618, 2047, 2077, 2085, 2336, 2780, 3476, 
4040. Główna wygrana padła na seryę 1563 Nr 
47, wygrana 30.000 złr. na seryę 958 Nr. 65, 
15000 złr. na seryę 958 Nr 51, 5000 złr. na se- 
ryę 1742 Nr 42 i na seryę 3560 Nr 7. 

Wiedeń | września. Nagrodę w kwocie 300 
koron, rozpisaną przez austryackie stowarzysze- 
nie przeciw pijaństwu za najlepszą odpowiedż na 
temat: „W jaki sposób może szkoła działać prze- 
ciw nałogowi nadużywania trunków ?* przyznali 
wyznaczeni sędziowie pracy posła do Rady pań- 
stwa, profesora Krausa. 

Wiedeń 1 września. Wczoraj wieczorem zgro- 
madziła się na Schmelzu znaczna 1lość osób z po- 
wodu ponownej pogłoski o rzekomem objawieniu 
się Matki Boskiej. Polieya rozproszyła tłum, który 
począł rzucać kamieniami. Pięć osób aresztowano. 

Wiedeń 1 września. O mowie Stoiłowa, wy- 
powiedzianej w przeszłą niedzielę w Warnie, na- 
deszło dopiero dzisiaj następujące autentyczne 
sprawozdanie z Zofii: Obywatelskie koła w War- 
nie urządziły na cześć ministra bankiet, podczas 
którego Stoiłow „wygłosił wśród żywych oklasków 
obszerny program, dotyczący wewnętrznej i ze 
wnętrznej polityki rządu. W zakresie spraw we- 
wnętrznych podniósł Stoiłow w pierwszym rzędzie 
uszanowanie praw i wolności obywatelskich, oraz 
pełne przeprowadzenie konstytucyi i ustaw. Z tego 
powodu konieczną jest reforma ustawy prasowej. 
Nauczyciele nie powinni być agitatorami polity- 
cznych stronnictw. Niektóre wydatki muszą być 
zmniejszone, nadto koniecznem jest przywrócenie 
równowagi budżetowej i sprawiedliwszy rozdział 
podatków. Stoiłow krytykuje postępowanie po- 
przedniego gabinetu, jako przejęte manią wielko- 
ści; gani również nierozważne wyzywanie Rosyi, 
które nie było wyrazem usposobienia ludności Bał- 
garyi. Nikt z nas nie chce zyskać przychylności 
jakiegokolwiek mocarstwa przez zrzekanie się na- 
bytych praw i niepodległości. Obecny rząd nie 
uczyni Rosyi w widokach pojednania żadnych 
koncesyj. Armia bułgarska nie będzie innemu, niż 
dotychczas, oddana wodzowi. Prawdziwie liberalna 


— Mtleci Jagendorfer i Pytlasiński, obaj ucho- 

_ dzący dotychczas za niezwyciężonych, zjadą się we 
_ wrześniu we Lwowie i stoczą w cyrku Sidolego za- 
' pasy o palmę pierwszeństwa. Pytlasiński, bawiący 
= obecnie w Petersburgu, wyzwał Jagendorfera, który 
= już od najbliższego poniedziałku produkować się bę- 
=- dzie w cyrku Sidolego. 
-~ — Wieliczka. Komitet wielicki donosi, iż zwie- 
dzenie kopalń wielickich odbędzie się tylko dnia 9 
września, tj. w niedzielę. Czysty dochód przeznaczo- 
ny na czele dobroczynne. 
~ — Paderewski. Ze strony dobrze poinformowanej 
otrzymuje Gazeta Lwowska następującą wiadomość 
z Paryża: Paderewski, który — jak wiadomo — po 
raz ostatni w sezonie letnim wystąpił w Londynie, 
uświetniając inauguracyę nowej sali koncertowej Erar- 
= da, powrócił z Anglii nadwerężony zbytkiem pracy, 
"_ mięmal chory. By zapobiedz poważniejszym skutkom 
-~ przetężenia, lekarze wysłali sławnego muzyka na po- 
łudnie Francyi, zalecając mu kilkumiesięczną nader 
energiczną kuracyę i zabraniając mu najsurowiej gry 
fortepianowej w tym okresie. Przykuty do zakładu 
kąpielowego, w którym odbywa kuracyę, mistrz z ża- 
lem odstąpić musiał od zamiaru koncertu we Lwo- 
wie, poświęcając równocześnie — acz z mniejszym 
żalem — tournée jesienną, którą pod świetnymi pro-/ 
ponowano mu warunkami, Zajęty troską o zdrowie 
swe, które tak długo zaniedbywał, Paderewski za- 
mierza nie opuszczać Sabaudyi i uzdrawiających jej 
wód, póki lekarze nie uznają, że kuracya wydała 
wyniki zupełnie zadowalające. z a 

— W Książu Wielkim, pod Miechowem, Sari na 
cholerę X. A. Śliwiński, w wieku lat 74, Zmarły ka- 
płan stale udzielał pomocy religijnej zapadłym na 
cholerę, a w przeddzień śmierci odwiedzał chorego 
syna mieszczanina, który mu zwykle do mszy św. 
usługiwał. Š. p. X. Śliwiński był ostatnim z żyją- 
cych zakonników klasztoru Augustyanów w Książu 
Wielkim, 
3 — Ślub. W Bolminie (gub. kieleckiej) zawarty 
| został związek małżeński pomiędzy p. Kazimierzem 
~ Pileckim, właścicielem dóbr w gubernii wileńskiej, 
~ synem Ottona i Kornelii z Grzymałów, a panną Lu- 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 2 b. m.: Talizman, baśń dramaty- 
czna w 4 aktach L. Fuldy. 

We wtorek 4 b. m.: Powrót posła, komedya 
w 3 aktach J. U. Niemcewicza, oraz Dzika różyczka, 
komedya w 1 akcie J. Blizińskiego. 

We środę 5 b. m.: Świat nudów, komedya w 3 
aktach Edwarda Pailleron'a. 

We czwartek 6 b. m.: Madame sans gêne, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

W piątek 7 b. m. popularne przedstawienie: Po- 
wrót posła i Dzika różyczka (jak wyżej). 

W sobotę 8 b. m.: Jak myślicie, komedya w 4 
aktach K. Zalewskiego. 

W niedzielę 9 b. m.: Kaściuszko pod Racławi- 
cawł, obraz historyczny w 7 obrazach Lasoty. 


— Dnia 31 sierpnia przed południem pochmurno, 
póżniej pogoda; termometr od --10'1 doszedł do 
+17:0 C. Barometr idzie w górę; o godz. 7 rano 
dnia 1 września stan jego był 7459 mm., termo- 
metru -+100 C. Wiatr północny. 

W nisdzielę dnia 2 września: św. Joachima i Ste- 
fana; w poniedziałek dnia 3 b. m.: św. Bronisławy i 
Eufemii p. 


EŻEZZG= -= = CEE 


Dział ekonomiczny. 


Nadnugósająo zyrónśdAć JEMEN 


| €yną Mrezowską, córką Antoniego i Mickaliny z Bo-| komitetu aoti go” krakowskiego ořäż so posiadać ; uałeży wią rządzić umiejętnie i roz- ) w wewnętrznych sprawach , podniesienie dług ostatnich, niepotwierdzonych jęszcze wiado- "aa 
guszów. delegatów Tow. rolniczych © ja ggowych. ważnie, aby z niej nie nie uronić, nie zatracić tej | ekonomicznego stanu, lojalne zachowanie się wo- ości, powstańcy zostali stanowczo zmuszeni do a 


podstawy naszego bytu i naszej przyszłości. Dzię- 
kując Panom raz jeszcze za okazane mi zaufanie 
a przechodząc do porządku dziennego, kończę da- 
wnym zwyczajem gospodarskim: Szczęść Boże. — 
(Oklaski). 

Prezes hr. Mycielski podał jeszcze do wia- 
domości zebrania, iż I wiceprezes Towarzystwa 
p. Maryan Dydyński wniósł rezygnacyę. Mowca 
prosi p. Dydyńskiego serdecznie o cofnięcie re- 
zygnacyi, albowiem obstawanie przy niej byłoby 
sprawieniem trudności nietylko dla mowcy, jako 
prezesa Towarzystwa, ale i dla Towarzystwa, tem 
więcej, że i drugi wiceprezes p. St. Homolacs ró- 
wnież złożył swój urząd. O cofnięcie rezygnacyi 
prosili p. Dydyńskiego pp. hr. Scipio imieniem 
komitetu centralnego, p. Lippoman, p. Smagała, 
p. Herman Czecz. P. Maryan Dydyński, po- 
dziękowawszy za łaskawe wyrazy i obywatelskie 
uznanie, które go zniewala na całe życie, oświad- 
czył, że rezygnacyi co do wieeęprezydentury co 
fnąć nie może; jako członek komitetu pozostanie 
i nadal i pracą swą i doświadczeniem służyć bę- 
dzie Towarzystwu. 

Wobec tego, zgromadzenie na wniosek prezesa 
hr. Franciszka Mycielskiego uchwaliło przerwać 
posiedzenie, a komitet udał się do przyległej sali, 
ażeby dokonać narad w tak ważnej sprawie wy- 
boru I i II wiceprezesa Towarzystwa. 

Po otwarciu na nowo posiedzenia, przystąpiono 
do wyboru li II wiceprezesa Towarzystwa. Pierw- 
szym wiceprezesem wybrany został p. Stanisław 
Homolacs 33 głosami na 49 głosujących; dru- 
gim wiceprezesem prof. Dr Józef Milewski 
32 głosami na 49 głosujących. 

Do komitetu, w miejsce p. Niedzielskiego, wy- 
branym został p. Kazimierz Doliński z Rze- 
szowskiego 25 głosami na 39 głosujących. 

Z porządku dziennego na wniosek komitetu, 
przedłożony przez br. Scipio, zgromadzenie jedno- 
myśluie upoważniło komitet Towarzystwa do 
uroczystego urządzenia obchodu, przypadającej 
w roku 1895 pięćdziesiątej" rocznicy istnienia To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego i związania 
jej z wiosennem posiedzeniem dorocznem. 

Na wniosek p. Lippomana uchwaliło ze- 
branie ogólne, aby delegacyę na zgromadzenie 
jubileuszowe Towarzystwa gospodarczego we Lwo- 
wie składali: prezydyum Towarzystwa krakow- 
skiego, członkowie komitetu centralnego, członko- 
wie komisyi dla kultury krajowej urzędujący we 
Lwowie, oraz prezesowie wszystkich Towarzystw 
okręgowych w kraju, ewentualnie ich zastępcy. 

Na wniosek p. Wł. Riegera z Moderówki 
spadły referaty: 1) w sprawie programu zużycia 
subwencyj na hodowlę i 2) w sprawie ustawy 
o przymusowem ubezpieczeniu bydła (referent 
p. Edmund Piotrowski), a przystąpiono do 
panktu: wnioski Towarzystw rolniczych okręgo- 
wych i wnioski samoistne. Tu p. Ludwik Miętta 
wniósł, eo następuje: „W r. 1894 miały nastąpić 
rewizye i reklamacye gruntów ; ponieważ ubiega 
czas ostateczny do przeprowadzenia prac na po- 
lach, więc proszę Towarzystwo o poparcie tej 
sprawy i upomnienie się u rządu, by tę sprawę 
przeprowadził.* Po cennych wyjaśnieniach hr. Mę- 
cińskiego i Lippomana wniosek przekazano komi- 
tetowi. c 


bec sąsiadów, sprawią, że wszystkie mocarstwa, 
nie wyłączając Rosyi, okażą dla Bułgaryi większą 
jeszeze przychylność. Może wcześniej, jak przy- 
puszczają, zniknie kwestya bułgarska z zielonego 
stolika europejskiej dyplomacyi. — . 

Merlin 1 września. Wczoraj odbył się tu fe- 
styn na cele dobroczynne, urządzony przez towa- 
rzystwo filharmoniczne na rzecz ofiar ostatniego 
trzęsienia ziemi- w Konstantynopolu. Wieczorem 
odbył się z powodu rocznicy wstąpienia na tron 
sułtana bankiet, na którym radca ambasady Rifbat- 
bey dziękował w imienia sułtana za współczucie, 
okazane przez lud niemiecki nieszczęśliwym ofia- 
rom katastrofy. W uroczystości wzięli udział człon- 
kowie tureckiej ambasady i bawiący tu tureccy 
oficerowie. 

Paryż | września. W wielu kościołach pary- 
skich odprawiono Msze św. na intencyę wyzdro- 
wienia brabiego Paryża. 

Paryż 1 września. Z Hanoi donoszą: D. 27 
s'erpnia zamordowali Chińczycy kontrolora cłowe- 
go z Moncay, Chailleta ; uwieźli jego żonę i córkę. 
Zołnierze francuscy nie zdołali doścignąć morder- 
ców. O zajściu uwiadomiono. reprezentanta fran- 
cuskiego w Pekinie. 

Rzym 1 września. Dziennik prefektury w Bo- 
lonii ogłasza, że na międzynarodowy kongres by- 
gieniczno demograficzny, zgłosiła się dotychczas 
bardzo znaczna liczba uczestników i urzędowych 
reprezentantów wszystkich państw. Z Paryża przy- 
będzie Pasteur wraz ze wszystkimi członkami 
swojego instytutu. Podczas przyjęcia uczestników 
kongresu u dworu, obecnym będzie w zastęp 
stwie cesarza, arcyksiążę Karol Ludwik. Obrady 
kongresu rozpoczną się 2 września. i 

Zurych 1 września. Wczoraj odbyło się tu 
posiedzenie międzynarodowe kongresu geologicz- 
nego. Odczyty wygłosili: radca tajny Hauchecorne 
z Berlina, radea tajny Zittel z Monachium, dyrek- 
tor Levy z Paryża i de Margas z Paryża. Po po- 
ładniu odbyli uczestnicy wycieczkę do Uetliberge. 
Dziś zapadnie postanowienie, gdzie się odbędzie 
następny kongres. ; > 

Amsterdam 1 września. Z okazyi uroczy- 
stości roezniey urodzin królowej wywołali socyaliści 
rozruchy uliczne. Tłum rzucał kamieniami na po- 
lieyę, która uderzyła na demonstrantów pałaszami. 
Kilku soeyalistów jest rannych. 

Amsterdam 1 września. Handelsblad ogła- 
sza depeszę z Batawii donoszącą, że dwaj An- 
glicy, mieszkający w Ampanam, zostali areszto- 
wani. Przyczyna aresztowania nieznaną. 

Leodyum 1 września. Biuro Reutera donosi 
z Hongkong: Na rzece Kanton spłonęło 100 ło- 
dzi, których właściciele zajmują się handlem kwia- 
tów. W katastrofie znalazło śmierć około 1000 
krajowców. 

Madryt 1 września. Sułtan Marokka wysto- 
sował pismo do króla hiszpańskiego, w którem 
zapewnia, że zamianowanie francuskiego i angiel- 
skiego konsula w Fez wywołało wśród ludności 
miasta bardzo złe wrażenie. Sułtan. zwraca Się 
do rządu hiszpańskiego z prośbą, aby nie wysy- 
łał swojego konsula do Fezu, a nadto, aby przed- 
stawieniami swojemi starał się skłonić Francyę 
i Anglię do odwołania mianowanych przez nie 
konsulów. 


— Zarobki wędrowne. Warszawskie Słowo pisze: 
Lud galicyjski pod względem wynajdywania zarob- 
ków poza obrębem własnej siedziby jest dość pomy 
słowym. Dotychczas spotykamy się z przybywają- 
cymi do naszego kraju t. z. „bandusami* przy zbio- 
rach, najliczniej z fisakami, spławiającymi Wisłą do 
Gdańka tratwy, z góralami, koszykarzami, druciarzami 
z północnej części Karpat, a obecnie poczynają jeż- 
Ź dzić po wioskach i dworach górale z pod Szezawnicy 
ze smarowidłem do osi. Przyjeżdżają oni n. p. z No- 
wego Sącza własnymi końmi, a gdy przywiezionego 
towaru zabraknie, mają swoje źródła zakupu zape- 
wnione z Prus. Zarobek to podobno jest wcale niezły. 

— Z wystawy monachijskiej. Komitet sędziów tej 
wystawy przyznał między innemi drugi medal roda- 
kowi naszemu, malarzowi Wywiórskiemu. Wśród ma- 
larzy, odznaczonych tym samym medalem, spotykamy 
dwa bardzo i słusznie popularne nazwiska: są to 
Adolf Oberlinder i Edmund Harburger, znani ryso- 
wnicy Fliegende Blätter. 

— Car z rodziną wyjechał do Białowieży. Towa- 
rzyszą mu: minister dworu hr. Czerewin, marszałek 
dworu hr. Benkendorf, damy dworu hrabiny Kotu- 
zowe, chirurg nadworny Hirsch i artysta Zichy. Na- 
czelnikiem pociągu carskiego jest pułkownik Szyryn- 
kin. Z pociągiem carskim odjechał na kilka dni prof. 
Zacharin. 

— Gody. weselne córki carskiej Ksienii omal co 
się nie zakończyły tragicznie. O wypadku tym po- 
daje niektóre szczegóły dwutygodnik polityczny ro- 
syjski Politiczieskaja Chronika, wychodzący w Wie- 
dniu. Według jego informacyj, most, po którym prze- 
jeżdżali nowożeńcy z Peterhofu do Ropszy, był pod- 
piłowany. Wskutek tego most runął, a z nim razem 
i powóz, w którym znajdowali się nowożeńcy. Córka 
carska złamała rękę, a jej małżonek zranił się ciężko 
w głowę. Car kazał przeprowadzić w tej sprawie jak 

' najsurowsze śledztwo, z którego się okazało, iż oprócz 
wojska, rozstawionego na całej przestrzeni pomiędzy 
Peterhofem a Ropszą, nikt zgoła na moście w dniu 
tym nie zatrzymywał się i nie mógł się nawet za- 
trzymywać. W departamencie zatem policyi przyszli 
do wniosku, iż sprawca tego zamachu znajdować się 
musi w szeregach wojska. Okoliczność ta wywołać 
miała nadzwyczaj silne wrażenie na carze i spowo- 
dowała jego ostatnią chorobę, a w jej następstwie 
odwołanie manewrów smoleńskich, 

— Jenerał Czen-Ki-Tong, były attaché przy chiń- 
skiem poselstwie, znany w Paryżu powieściopisarz, 
który musiał opuścić stolicę Francyi z powodu dłu- 
gów, jak donosi pismo Politique Coloniale, powró- 
ciwszy do swej ojczyzny, poświęcił się zawodowi in- 
żynierskiemu. Kieruje on budową wielkiego rezerwo- 
©. aru nad wybrzeżami Yung-Tiug-Ho, na zachód od 
| Pekinu. Ma on zapobiedz wylewom rzeki. 

— Zapadające się miasto. Eisleben, miejsce uro- 
dzenia Marcina Lutra, stary gród, założony jeszcze 
w IX wieku naszej ery, skutkiem wstrząśnień podzie- 
mnych osuwa sięi zagłębia w'zięmię. Pierwsze wstrzą 
śnienia miały miejsce przed dwoma laty i powtarzały 
się odtąd w pewnych odstępach czasu. Wiele domów 
zawaliło się lub porysowało, W jednym jest szczelina 
szerokości dwunastu centimetrów przez całą jego wy- 
sokość. Grunt usuwa się na przestrzeni 300 metrów 

} kwadratowych. Katastrofę spowodowało, jak przypu- 

= szczają, osuszenie pobliskiego jeziora, pod którem 

(+, odkryto pokłady węgla kamiennego. 


uległości. sieć 

Szanghai 1 września. Depesza z Tient-sin 
potwierdza, że 14 japońskich statków wojennych 
uderzyło na Port Arthour. Flota chińska otrzymała 
rozkaz przyjęcia walnej bitwy. 


Dziś rano odprawiono w kościele 00. Reforma- 
tów nabożeństwo żałobne za duszę niedawno zmar- 
łego prezesa Towarzystwa Jana hr. Tarnowskiego, 
b. marszałka krajowego; w nabożeństwie wzięło 
udział prezydyum Towarzystwa, wszyscy członko- 
wie komitetu, oraz lieznie przybyli delegaci To- 
warzystw okręgowych w zachodniej części kraju, 
składając w ten sposób hołd pamięci męża, który 
tak znakomicie kierował sprawami Towarzystwa 
rolniczego i tyle zasłużył się około spraw rolni- 
czych kraju. 

Po nabożeństwie, o godzinie 11 rozpoczęły się 
w sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń o- 
brady zgromadzenia w obecności p. delegata La- 
skowskiego, jako komisarza rządowego. Posiedze- 
nie zagaił I wiceprezes p. Maryan Dydyński. 
Przedewszystkiem w gorących słowach poświęcił 
żałobne wspomnienie pamięci zmarłego prezesa 
Towarzystwa hr. Jana Tarnowskiego. Dziś stoimy 
wobec pierwszorzędnej trudności: gdzie szukać 
osobistości, któraby po takich przewodnikach To- 
warzystwa, jak Michał Badeni, Adam i Artur hr. 
Potoccy, Henryk Wodzieki, Jan Tarnowski, zdo- 
łała w coraz cięższych materyalnie i moralnie 
czasach, utrzymać sztandar naszego Towarzystwa 
na tej samej wysokości. 

Dalej zawiadamia mowca, że II wiceprezes To- 
warzystwa p. Stanisław Homolacs, zrzekł się swej 
godności i mimo gorącej prośby, nie dał się na- 
kłonić do jej zatrzymania. Również członek ko- 
mitetu p. Dr Stanisław Larysz Niedzielski, sta- 
nowczo składa swój mandat; z powodu jednej 
i drugiej rezygnacyi, należy wyrazić szczery żal. 

Dotknął mowca dalej spraw będących na po- 
rządku dziennym i podniósł ich znaczenie. Mię- 
dzy innemi stoi na porządku dziennym wybór 
delegatów na radosną uroczystość, jaką nieza- 
długo już święcić będzie bratnie Towarzystwo, to 
jest 50 letni jubileusz niespożytych zasług Gali- 
cyjskiego Towarzystwa gospodarczego. Do współ- 
udziału otrzymaliśmy zaproszenie; szczere nasze 
życzenie i wyraz radosnych naszych uczuć złożą 
delegaci, których z grona naszego na uroczystość 
tę wyślemy. W roku przyszłym przypada taka 
sama rocznica w działalności naszego Towarzy 
stwa. Czy i w jaki sposób uczcimy tę rocznicę, 
zależy to od uchwał ogólnego zgromadzenia, któ- 
remu w tej mierze odpowiednie wnioski będą 
przedłożone. 

Po tem zagajeniu powołał p. wiceprezes na se- 
kretarzy pp. Adama Jordana i Kazimierza Piliń- 
skiego. 

Z porządku dziennego przystąpiło Zgromadze- 
nie do wyboru prezesa i uchwaliło wniosek p. 
Stanisława Jędrzejowicza, ażeby przede- 
wszystkiem na posiedzenia poufnem porozumieć 
się co do wyboru prezesa. Wskutek tego zarzą- 
s p. wiceprezes obrady przy drzwiach zamknię- 
tych. 

Po dwukrotnych próbnych głosowaniach otwarł 
p- wiceprezes Dydyński ponowne publiczne po- 
siedzenie, na którem zarządzony został kartkami 
wybór prezesa. Na skrutatorów zaprosił p. prze- 
wodniczący hr. Józefa Męcińskiego i Stefana Ko- 
nopkę. Po odbytem skrutyniam ogłosił hr. Męciń- 
ski, iż głosowanie przyniosło następujący wynik: 


n -- 
AŻ 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! 


Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandlach wód mineralaych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 
(721 15-20) 


Waldi 4 
Der CONdUCIEUT. kursbuchu. Wrzeleń. Mao 
wydanie z kraj. rozkładami jazdy. Cena 30 :t. — Wielkie 
wydanie z ilustr. przewodnikiem na kolejach i plan. Wie- 
dnia, Pragi i Buda Pesztu, cena 50 ct., GQ ct. | 
(1316 1-2) 


Wilheim Fenz 


przeniósł swoje magazyny 


w Rynek główny I. 31, róg ul. Szewskiej. 
(1987 45-) 43 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 1 września, 2 godz. 30 min. po południu. 
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Zupełne ekwipowani 


CZAS z Niedzieli 2 Września 1894. 


dla e. i k. jednoroczniaków. 


Wyrób broni. Pracownia mandurów. 
Przybory mundurowe. Przybory my- 
sliwskie i szermierskie. Liberye. 
Illustr. cenniki darmo i opłatnie. 


7 
Stanisl Stribernj 


dostawca wojskowy, 


w Wiedniu. I. Graben 16 
Firma założona 1849 r. (149688) 


Szkoła zawodowa dla kobiet 
H. MILEWSKIEJ 


udziela'ąca według najnowszej me ody nau i 

kroja, szycia sukien i bieliz.y, modniarstwa na 

sposób warszawski i paryski gorsecia'st*a Oraz 

pasmanteryj, 
przeniesioną została z M łego Rynku n“ 
ul. Jagiellońską Nr. 11 IL piętro. 

BG K'rsa muk rozpo zycają się 1 września. 
Panienki zamiejscowe mogą znaleść wygodne 

pomieszczen e wraz z wiżtem (2097-3-9 


Majatlhki 


2000 mórg przeszło w zach Galicyi niedaleko 
kolei, dobrze zagospodarowany, z lasem, młynem, 
gorzelnią, chmieluią, oranżeryą itp. piękne bu- 
dynki, stałe dochody, z inwentarzami i zbiorami 
za 300.000 złr., banku 133.000 złr. — Majątek 
866 m. przeszło, 2 mile od Krakowa, Wszystko 
w bardzo dobrym stanie, z inwentarzami i zbio- 
rami za 75.000 złr. — Folwark cztery mile od 
Krakowa za 18 000 złr. — Kamienica i mniej- 
sze realności — do sprzedania i zamiany i t. p. 
poleca Biuro komisowe Wład. Jawor- 
skiego, Kraków, ul. Grodzka pod Nr. 30. 
(1959-3-4) 


20 morgów pola 


imłyn amerykański wodny, na 
walce urządzony, ciągle w ruchu, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia od 1go 
października b. r. — Wiadomość w kan 
celaryi Dra Jana Hajdukiewicza, adwo- 
kata krajowego w Krakowie, ulica Sław- 
kowska pod Nr. 10. (1871-6-6) 


Fabryka TUTEK cygaretowych 
„RORIS“: 


w Krakowie, ul. Poselska L. 25, 


oleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki 
cuskiej sle Houblon.** — „Le Hou- 
błón** istnieje w handlu od wielu lat, a liczne 
zachwalania tutek cygaretowych innego wyrobu, 
nie zdołały zachwiać sławy „„łle Houblon**, 
już raz wyrobionej i ustalonej. — Favryka tutek 
s+Naoris** używa tyiko tej bibułki, a przy za- 
kupnie należy żądać wyrażnie: „statki le 
Hioubion<ć fabryki ,„Noris.** JP (937-47-52) 
Do nabycia w handlach i trafikach, taksamo 
na prowincyi. — Dla pp. kupców, Kółek rolni- 
czych i kantów korzystne warunki. 


Wa lato. 


Puder antiseptyczny, jako niezbędny środek 
w każdym domu przeciw poceniu się, otarciom, 
rankom powierzchownym, wypryskom i jako za- 
sypka specyalnie u dzieci, w nader praktycznych 
puszkach po 40 et. nabyć można w aptece pod 

„złotą Głową“ (1835 5 ) 


| 


L. Rosnera w Krakowie. 


Do odwaniania 


poleca jako najlepszy środek zapobiegaw- 
czy kwas karbolowy surowy, wapno kar- 
bolowe (wapno fenilowe), proszek odwa- 
niający, witryolej żelazisty, chlorek wapna 
it. d. w znanej dobroci i w dowolnej ilo- 
ści fabryka wyrobów chemicz- 
nych w VTiirmitz w Czechach. 


Prócz tego dostarcza ta fabryka: ka- 
mienną papę dachową, patentowaną maź 
smołowcową, lakier dachowy (metaliczną 
maż woskową), lakier czerwony, cement 
drewniany, kit dachowy, smołę asfaltową, 
maż z węgli kamiennych, karbolineum, 
oleje kreozotowe dla powlekania drzewa, 
tudzież maż drzewną wszelkiego rodzaju 
po najtańszych cenach. (1903-14-27) 


Najlep. czernidło 
w świecie ! 


Fernolendta 


czernidło 
na obuwie 


w Wiedniu. 


Fabryka założona 
v 1835 roku. 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 
czarny połysk 


I KONSERWUJE SKÓRĘ. 


= Wszędzie do nabycia. —— 
Z powodu maśladowań należy dokładnie 
uważać na moją firmę (426 18 -) 


BEE" St. Fernolendt! SE 


Na jasne obuwie znakomita maść na 
skórę naturalną. 


Prasy do siana 


dla ruchużręcznego, do 
powożenia i stałe, naj- 
śwież. konstrukcyi 
także do prasowa- 
nia słomy, wełny 
drzewnej, lnu i 
do wielu innych 
materyj stoso- 
wne, 


„A 
p MAYFARTH ti] t 


a FRANKFURT AM 
À 


-> dostarczają 


Ph. Mayfarth & Co., 
fabryki machin goopadapasyoh wWiedniu, 
2/1, Taborstrasse 76. (1185-10-10) 

Katalogi darmo. Zastępcy pożądani. 


aller Arten für häusliche und öffent- 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten 
und Industrie. 


N N h d B -B -P 
N KUHKI r 3 IR ózydatiókia- Ara a eii 


BEE" Inoxydirte Pumpen "FB 


sind vor Rost geschützt. 


aagen 


neuester, verbesserter Constructionen. 
Decimal-, Centesimal- und Laufgowichts- 
Briickenwaagen errors- Fabris.  landwietk” 
schaftliche und andere erbliche Zwecke, Personon- 
waagen, Waagen fir Hausgebrauch, Vichwaagen, 
Commandit-Gesellschaft für Pumpen 
und Maschinen-Fabrication. 


(623-24-25) 


gradź ti Zo. W. GARVENS, Wien, { i: Sctwarzanberystrasco 6. grau aiti Zameo. 


“Rok szkolny 18945 3 


w krakowsk. Szkole handlowej 


rozpocznie sie 4 września 1894. 

Począwszy od tego dnia przyjmuje za 

pisy i udziela wszelkich objaśnień Dyre- 

ktor szkoły w domu pod L. 16 przy ul. 

Siennej, codziennie od godz. 2ej do 4ej 

po południu. (2023-3 3) 
Dyrekcya. 


PSZENICĘ I ŻYTO NASIENNE 


sprzedaje zarząd dóbr Juliana br. Brunickiego 
w Strzałkowie, poczta Stryj. (1887 10 20) 


TŁOCZNIA A - 
e jeczmik 


jabie GLEISDORF 


z dojrzałego styryjskieg » owocu, czysty, bez 
żadnego dodatku wody tłoc.ony. najzdrowszy 
|: napój, hektolitr 8 i 10 złr. na 


miejscu w stacyi kolejowej Gleisdorf. 
(1126 17 18) 8. Wettendorf w Gracu, 


Dom dwupiętrowy 


przy ul. Mikołajskiej 1. or. 12 w bliskości 
Małego Rynku, jest do sprzedania z wol- 
nej ręki pod korzystnymi warunkami. — 
Wiadomość w handlu win J. Gralew= 
skiego ul. Grodzka 1. 44. 
(1991-3-3) 


Od 1 października b. r. do wynajęcia 


I. piętro z balkonem, składające się z 4 dużych 
pokoi, przedpokoju, nyży, kachni i spiżarki (oraz 
dużej piwnicy) przy placu WW. Świętych (Fran- 
ciszkańskim) pod 1. 8 w Krakowie. 
Umowa o czynsz roczny z p. Dr. Roma- 
nem Jakubowskim , adwokatem, przy ul. 
Szpitalnej pod L. 19, na II. piętrze. (1966-8-8) 


Najlepsze 


O0O0000900 


i najtańsze 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


0. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23 
Cenniki darmo. 


"(1646 10 ) 


Do odwaniania ust 
NAJLEPSZY UZNANY ŚRODEK. 


Rósiera 1608-10 15, 
woda do ust i zębów 


jest niezaprzeczenie najlepsz. środkiem przeciw 
bólom zębów i służy zarazem do konser- 
wowania i czyszczenia zębów. Ta od lat 
uznana i słynna, zachwalana wod dy ust, usuwa 
w ustach wsz lką niemiłą woń. 1 flaszka 86 et. 
R. Tiichler, aptekarz 
(w. Rösler’s Nachfolger) 
w Wi-dniu, I., Regierungsgasse 4. 

Mg" Należy strzed4 się przed naśladowa- 
aiami i żądać Röslera wody do ust tylko 
z RMegierungsgasse Nr. 4 w Wiedniu. 


Główny skład mają aptekarze E. Heller 
w Hirakowie i Dr. Rucker we Lwowie. 


asman gý (bwa ©) cie: Ż) zaczac (Hanza G 


Za złr. 5:20 


rozsyła za zaliczką pocztową z ocle- 
niem i opłatnie do wszystkich miej 
scowości Austryi- Węgier Æ litro- 
wą baryłkę wybornego mocnego 
francuskiego (1771 5-) 


se koniaku; 


R. Maiti, Kapodistria. 


rawdziwym jest tylko 


Tokajski koniak G% 
z tą marką Zug” 
3 ż 


fabryki koniaku, 
która tylko w TOKAJU 
istmieje pod koutrolą Wys. kr. węgier. 
ministeryum handlu, 
Odznaczony złot. medalami w Paryżu, 
Bordeaux, Hadze, Londynie, 
Brukseli, Nicei, Berlinie, Chi- 
cago — dyplomem honorowym jako naj- 
wyższem odznaczeniem w Wiedniu 
1594 r. (1842-2-19) 


> 


Każdy może fotografować! 


Zapomocą kieszonkowego aparatu „Polonia“ w formacie 
wizytowym za 5 złr. wraz z chemikaliami, na składzie są 
również większe aparata aż do 200 złr. oraz najczulsze 
płyty, najlepsze papiery i t. p. z wiedeńskich i zagrani- 
cznych fabryk. — „Ciemnica zawsze dv dyspozycyi*. — 
Przyjmuje też aparata do reparacyi. JP. (1848-17 20) 


ANTONI LARISCH, 


Skład aparatów fotograficznych, Kraków, ul. Karmelicka. 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (1492-24-) 


Fabryka dla elektrycznego oświetlania i przeniesienia siły 


AREMENEZKY., MAYER X Co. 


w Wiedniu, 
obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łakowemi, iudzież wykonanie centralnych stacyj dla miast, 
przeniesienia siły i elektrycznych ku lei. 
Wyrób en masse lamp żarowych i Tukowych, opraw, aparatów 
mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowia. 


Specyalny oddział dla wyrobu świeczników. 


Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. (26-24-26) 7 
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e GRIF. 
NAJPOSZUKA 
| 1623-49-52) 


R. WOLF | 
w Magdeburg-Buckau 


najznaczniej. fabryka lokomobil 
w Niemczech. | 


Z DAJĄCEMI SIĘ WYCIĄGNĄĆ KOTŁAMI RUROWEMI 
o gile 4—200 koni, 


„bardzo trwałe i bardzo oszczędne machiny do ruchu, działające bardzo wiele, 
dla wielkiego i małego przemysłu, tudzież gospodarstwa rolniczego. 


„ Wolfa lokomobile pobiły z powodu swego niezrównanie niskiego zużycia 
paliwa na wszystkich niemieckich wystawach lokomobil swych konkurentów. 


„, Wszystkie więcej niż przed 30-tu laty z tej fabryki wyszłe lokomobile 
kilka tysięcy) są obecnie jeszcze w używaniu. 


R. Wolf buduje prócz tego: dające się wyciągnąć kotły 


rurowe, machiny parowe, pompy odśrodkowe, tudzież urzą- || E 


dzenia do głębokiego wiercenia na większe głębokości. 


Na powszechnej krajowej wystawie we Lwowie od 5 czerwca 
do października b. r. służą 2 Wolfa compound lokomobile każda o sile 100 koni 


do ruchu dynamo machin w elektrycznym pawilonie. (1371 5 7) | 


r 


CARL KUHN « Co. 


w WIEDNIU. 


ostrzezenie? 
Znak ochronny i ETYKIETY PUDEŁEK naszych 


stalowych piór do pisania 
są prawnie ochronione, uprasza s'ę zatem usilnie o 
uważanie na każdą literę firmy, tik na piórach jak 


oubikbraly ™ etykietach. (1625 5 6) 


Żadne pudełko bez znaku ochronrego. 
Mag” Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. "wnqą 


Znak ochronny. 


Pe za 4 ©) 
(273 .8GI1 U DZ EL LA 


mai OBWODY TŁ KE OO WAZA OC OOOO ROAR KTO CYC WAY WROGO ECCE 


LOKOMOBILE | |". 


URZĘDNIK PAŃSTWOWY, 


poszukuje podczas godzin pozabiurow b 
zajęcia wymagającego zaufania jako 8% 
kretarz, korespondent, kontrolor it. p. © 
Złoszenia przyjmuje Administracya Czas 
pod literami ML. N. 32. (2005-23 


HIGIENICZNE 


artykuły gumowe rozmaite 
wysyłają pod dyskrecyą odwrotnie 
Reim i Friedrich 


braków, Floryańska Nr. 46. 
JP.(1980-9-12) 


Do wynajęcia zaraz: 


3, 4, 5—10 pokoi z kuch” 

niami przy plantach 

sklepy w domu pod 1. 7 

przy ulicy & ro dzkiej: 
$ 


jg dwóch gospodarstw do 
Poszukuję wydzierżawienia, każde 
do 80zmorgów dobrej gleby, w$gpobliżu miństa. 
Oferty pod adresem :sfJan Jirsak w Vrchovinach, 


p.JNowe Mestożn. M. wĘCzechach.3 děj (2066-3-6) 


IWowość 2 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłeć 
w Podgórzu przy Krakowie jedyny katoliek" | 


Hotel Victoria. 


urządzony z największym komfortem » cenach 
najniższych, od 40 ct. js 2 złr. za Aahe. pró 
tego restauracyę i kawiarnię z na.lepśź? 
mi i zdrowemi potrawami i napojami. Polecam 
się więc Szan. Publiczności. (2020-3 $ 
M. ibenkiewicz, 
właściciel hotelu i restaurator. 


BOLESŁAW ARMATOWICZ, 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek gi. AG. 


oleca Szanownej Publiczności swój mowo otwarty 


skład wyrobów złotych i srebrnych 


wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. Praktyka, 

jakiej nabyłem, pracując w tym zawodzie przeszło od lat 20, pozwala mi 

spodziewać się, że zdołam zupełnie zadowolnić nawet najwybredniejsze 
wymagania. 

Mam na składzie w wielkim wyborze: pierścionki zaręezy- 
nowe, obrączki i szpilki ślubne, wyprawy srebne itd., 
wykonane podług wszelkich wzorów. 

Zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko, na czas oznaczony i po 
cenach nader przystępnych. 

Kupuję i przyjmuję w zamian przedmioty złote i srebrne, oraz i inne 
kosztowności. (1922 6-25) 

Bolesław Armatowicz. 


X Preiscourants nebst Zahlunęsbedin$nissen & 
(1627 203-) 
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Tabliczki łupkowe i rysiki 


liniowanie i format ściśle wedie przepisu Wys. galicyjskiej krajowej mady 
szkolnej i przez nią dla wszystkich galicyjsk. szkół ludowych do wyłączneg” 
użytku rozporządzone, dostarcza najtaniej (1136-17-20) 


PIERWSZA AUSTRYACKA FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH I RYSIKÓW 


Em. Winter w Wiedniu, XVII.|3, Hauptstrasse 123. 


R / PET 7 
"zegary wieżowe. 
tudzież zegary dia szkół, ratuszów fabryk i publicznych gma- 
chów, dostarcza w znakomitej, trwałej, fachowej konstrukcyi 
i wykonaniu, a wskutek racyonalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy- 
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (1818-14-20) 


Fabryka zegarów wieżowych, poruszana parą, 
Kr. Mioravus i Sp. w Bernie mor. 


Kosztorysy darmo i op:atnie. gW Fabryka odznaczona 
pierwszemi nagrodami w Londynie, Brukseli, Pa- 
iermie, Bńromieryżu. Lincu, Boskowicach itd. 9 


r 


Składy nasze: 


(1€60-71-) 


ynów 


wie, ul. Grodzka l. 9, (p 
w Przemyślu, we Lwo- |: 

wie, w Czerniowcach, 
w Biały (w Bielsku), 
w Opawie, w Rzeszo- 
wie, w Tarnowie, w Ja- 
rosławiu, w Stanisła- 
wowie, w Now. Sączu, 6 
w Tarnopolu i w Bu- 
dapeszcie , Karlsring. 


Heilmann Kohn 
i Synowie, 
ul, Grodzka |. 9, L. p. 


+ a || 
HIRDETMENY. 


dostać można 


Tylko we filii wiedeńskiej 
krajowych i zagranicznych 


Imanna Kohna i S 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 9, I. piętro, 


M 
| 


l 
majtamiej najmodniejsze i najlepsze 


Ubrania męskie i dziecinne, z materyj 


H 


DEF Nowo otworzony "@E 


s HOTEL LLOYD 


w Wiedniu, IL, Grosse Mohrengasse Nr. 18, róg Komódiengasse i 
, 7 . naprz 
giełdy iw tuż w pobliżu Carltheater i Praterstrasse. Żwyskóde świeżć zbu araa 
z ea im komfortem tegoczesnym urządzony, pokoje od 70 ct. wzwyż włącznie z usługą 
i światłem. Uważna obsługa, z kolei Północnej nie potrzeba powozu. Elektryczne oświe 
tlenie w całym domu. . (1925-5 8) 


Dyrektor Ferdynand Klein. 


O TE w". WWS Y< 


CZAS z Niedzieli 2 Września 1894. 


L. W. kr. 43,867/94. 


1897, przeprowadzone będą we właściwych 
A 30-tym października b. r. 


Ogloszenie licytacyjne. 


i Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1895, ewentualnie zaś po koniec roku 
Wydziałach powiatowych rozpiawy licytacyjne. 
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 18-tym września b. r. 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w roku 1894. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 


a) Z dniem * 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 


(2032-3-3) A naear pem i iy i pianina mo- PERYODYCZNYCH 
go składu 5°/ ponizej cen fabrycznych i zadowalniam sl i H 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest ae N. A Krzyżanowskiego W Krakowie 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- poleca: ; 


nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi 4 pozostaje od fabrycznego ra- 


Książki Szkolne, 


; zg 8 batu, opłacam wszystkie ko- e à t 
E > : Cena wy szta przewozu danego narzę- . 
i; Lp. Powiat Droga krejors Nazwa stacyi wołania | U WAGA. Aeg zyć saf a SKŁ À D kl aż do miejsca przezna- Mapy, Atlasy l Globusy. 
; E 1 Kraków- Chełmek Zwierzyniec (Przegorzały) 2750 nina ze wskazanej mi fa- /4 REES pee inns ta (2041 5 5) 
| 1 2.| Krakowski Kraków-Baran DEWA Bieńczyce - 8150 | z domkiem zanym mi adresem i sprze- NTI r, : daję je na tych -samych j 
| ze Czyżyny Cło "| Mogiła "Br 3 ~ a | 09886808, na których R TE P | À N 0 W sprzedaję RSE. Z powodu ukończenia budowy są 
siĘ) 7 Babice (Lipowiec) zyczne znajdujące się PEA na moim składzie; ka- w Nowym Saczu 
xip GEETE D l po = PIE i ài więc taki fortepian, | ARPAN EE który @.p. w Wiedniu) | dwie Iokomobile 
T A ełme osztuje na miejscu we B GA B RY E l S K | E J fabryce 400 złr., a z A 10 koni 
' = o z. o sile 8 do 10 koni, po 1.500 złr. do 
= ZF TEE A ROZK YE, Acne e kz 3 : (n. p do Tarnowa) ko- f | sprzedania. Wiadomość u L. Kurkie 
Wadowicki Zator-Sucha Goryczkowce (Gorzeń) sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 ża w Stryju. j (1782 8 10) 


I odstawiam aż do Tar- 


nowa bezpłatnie. d) Za 


` KRZYSZTOFORY 


3 pana wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
| t z ZE 4 muzyczne mojego skła- è 
i | Zabeleze z domkiem od złr. 300 i pianina od aw aud Deutscher Unterricht. 
| : kl PE Biegonice (Stary Sącz) z domkiem 20-letnią. e) Każde na- K R A K 0 W rzędzie muzyczne kupione Nachbilfe für Schülerinnen und Schtiler ; 
4 Nowosądecki Zakliczyn - Sącz - Niedzica Maszkowice (Łącko) E TR u mnle (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek RE ay Ap EZ 2 
r: : z fabryce za moim pośredni- - Ć „ctwem) przyjmuję n ót höhere deutsene ranstalten ; 
r BE o of 2 eN w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli sw e aE Erwachsener = toby 
| zczawnica Z domkiem żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina druckfähiger Arbeiten. (1414-6-) 
Siary z domkiem na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa B. Michaël, Krakau, 
Gorlice-Koni Kopica ruska z domkiem więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2. 
9 OR E ER "Gładyszów (Pętna) z doki wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
i -eok aiee meian fortepianów | pianin wstawionych u mnie w komis +44442209090009092900040099090900002 
WSZ = Mecoanio Krzyż BEE 1-77 "Sa pośredniczę zupełnie bezintere- p t | 
nia ownie. Ć 
Dębica-Nadbrzezie Brzeźnica padziz roszę przeczy a . 
_ Miechocin z domkiem 073 W wielkim wyborze mate- 
ye Tarnobrzeski Dębica-Nadbrzezie _ Wielowieś $ z domkiem _ rye wyrobu krajowego i zagranicz- 
s Rozwadów z domk'em 3 > z . t-A : ; : eyii uaii i pre ar 
EE ZEE E A EEOAE ET 17 z ETON Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż z dniem 2 sierpnia b. r. otworzyłam we; materye na pokrycie 


Rzeszów -Nadbrzezie 


Nowosielec (Piorunka) 


z domkiem futer: Velury ciepłe, w gu- 


ście sławuckich: wszystko 


K awvizarnni€< 


Gorzyce z domkiem 
Łańcneki Przeworsk-Kańczuga Przeworsk przy ul. Szpitalnej |. 24, I. piętro, atu SO 
Brzozowski Dynów. Sanok Grabownica z domkiem urządzoną z komfortem według najwybredniejszych wymagań, zaopatrzoną SE — po orawadwik IE 
> Tyrawa wołoska z domkiem w kawę wyborową, zawsze Świeże ciasta, herbatę i wszelkie gorące i zimue bryc ch cenach — poleca 
Samocki Przemyśl: Sanok _ Załuże nki napoje i przekąski. Usługa szybka i rzetelna. Polecam się zatem względom TA zę Pp 
z domkiem 2a po) p £ n y ę 
Dobromilski Przemyśl-Sanok' Bircza ) z domkiem Szanownej Szrek ksasica Niki łuścicielk ża ge z. [anGi$ZE IŻ) 0 
- eksandra Niklowa, wł+ścicielka kawiarni. 3 
Jarosławski OWE a manae BJ $ Gomin f Kraków, Sukiennice l. 27. 
Mąkowisko Makowisko JP. (2096-2 7) 
Wulka zapałowska z z domkiem 
Olaiya a 9973 5 š - 
Cieszanowski Jarosław-Bełzec Cieszanów W ystawa nieustaj aca Niemiecka Wyższa Szkola Heiska 3 
Płazów r . . . . . | 
o ein" | mæ Wyrobów stolarskich tapicerskich Ilokarskich=wm | 77 u awe ” ee 
Bóbrecki Lwów Rohat ZBORÓW. | 12. z donikiem : "PRE . 
= iir Bebas Spilezyn z domkiem Zwiazku stolarzy krakowskich |Z MOOSE i w: 
s Demianów z domkiem . E E p .. oaródkiem dia dzieci TŻ 
| ca ——— — rzy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy g Dee s: 
. | Rohatyński Lwów Rohatyn Zaje = : a p NAPA P $ Nowy rpk aa soyka się dnia 
a : PO Ki o września b. r. 3 
5 UERYNEF ZE Riókókoda " Łapajówka z domkiem Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, | Nauka jest odda w niemieckim, polskim, | 
J Chołojów "z domkiem budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. okaze” Sk apa Fi ona psx x 
Lwowski Lwów-Stojanów Podlissi małe z domkiem Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych |rysunków, gimnastyka, roboty ręczne i lekcye > 
: do zupełnie skromnych umeblowań, :ównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- | muzyki, a dnchowe i cielesne rozwinięcie uczennie 7 
JD tey SA z domkiem paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. jest najwyższem zadaniem przełożonej. e” 
t o Zborów Zał: źce Młynowce z domkiem ,_ „Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z nit 2 
Złoczowski Załośce ATATA basowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. większą gotowością udziela się w lokalu szkol- E 
E ” Brzeż Bołutyn i Rozchodów Serie 22 melki yte eo a erpatre © pantara | Biereg pojda Mamy | a; ARM 
pc a mama | ew E Paine wie Ke dk Tako aa | ul ogclóka T ZR 
- PE zy isa EESE ETES a | |f ozas oznaczony dostarczone być mogą. _ ef <q qffe> x 
Brzeżański Horodyszcze z domkiem Za dokłądne wykonanie udziela się gwarancyę. (345 16-) a $ 
Do Rohatyn-Tarnopol : 6 $ k właścicielka zakładu. 
53. EEE Kozowa z domkiem Ceny nader przystępne. K 
S, S Eo r m "A 
54. j R hatyn-Tarmopl č č - Zagrobella z domkiem Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się F 
z” Tarno olski "qTarnopot-Podwołoczyska Śmykowce Sa i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pubiiezność poprze nasze usiłowania. Zarzad. 4 K U F RY A 
a Tarnopol-Podwołoczyska _Białakarczma W PAŁ EL Torby necesery itd. po bajecznie niskich 9 
i a Sk:łacki A Podwołoczyska za ——— - ma man zam a OE ma pr y 
| ZEP ienaa >= 6 zir., izki ; a 
Smykowce-Suchostaw - sAN z domkiem _ obra Mydlniki 6 kilometrów od Krakowa, 20 zir, manieri ery do 6 ar, paski i 
> E: = 5 o pledów, worki na pościel — poleca - A 
EE LA WIERSZE Hali : , 1 część obszaru dworskiego aa fabryka i ma rail ~ tutek ia 
Bursztyn-Stanisławów A BCRE A Z comom Woli*Justowskiej „„.WEłyn z gruntami zwany higienicznych (1675-21-) Í 
Staniał ki Jamnica z domkiem BŚ TAR ze: y = ntek, S.W Niemojowskie 0 
A SĘ rę rx PARU 4 kilometry od Krakowa położone, są z wolnej ręki «Nu. PU, J y 
Sie.ec Kiubowce e w. Krakowie, we Lwowie 
do s prze dania. Sukiennice Nr. 28. ul. Teatralna Ñr. 3. 
Zalać za Tanie (P. tebia — rra Bliższe objaśnienia i układy u właściciela na miejscu. 
: tumacz-Zaleszczyki umacz (Pałachicze z domkiem 48 3 = i ; 
r" Tyświeniea Kołomyja o |. qyśmieniea (Wygoda) ZR E _ Pośrednietwo wykluczone, (1988-2-3) | pierwsza i najstar. fabryka pieców w Austryi-Wegrz. 
ies Ottynia Haz z domkiem R. GEBURTH 
em . 
Horodenka- Załucze Jasienów z domkiem 5 X j ; c. i k. nadw. maszynista, 
i A sę Ao Ę Aziz y 4 è 7 
| Horodeński wwie Raszków z qme || Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 7jrój szczawiowy obok Karlstadi | mieden, Vzr,S$E Kaiserstr. 71. 
Tlumacz- Z aleszczyki — = —— 2 BW EWZAWWZA R i i j 
Serafińce x domkiem Woda stołowa — Woda lecznicza. ; Znakomite piece regulacyjne 
’ isk donta Zal Stecowa z domkiem General. zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny «do napełniania z lanego żela- 
ie Ą Rai £ z ° . za z płaszczami I żela- 
Snietyński Horodenka Załucze Mikulińce z domkiem SKA Mendrochowicz i Schenker znej i patentow. Baa za 
z Husist ,n-Kopeczyńce Hnsiatyn z domk em acz dne: ar o na pla ą > 
usiat ,n- zyń? TE WA DZ -— 4 K Abe j , je 
| Husiatyński Z prniea cz == c Krogulec R BOKS STS uż Główny skład w Krakowie kań, biur, szpitali, koszar, koś- 
maias A STOWPARRAKE Kluwińce z domkiem uznana za najlepszą i naturalną. J. Hanaka, Mag. Farmacyi, ul. Szewska 5. ciołów, klasztorów i t. p. 
a : odczep Suchostaw z domkiem (2025-4-52) Prentiss mo 
l 11. bBuczacz-Monasterzyska Monasterzyska _ z domk.em a w używaniu. 
78. Buczacki _ Buezacz Czortków _ Buczacz (Podlesie) = "z domkiem Gr yRozK EU = [RECT N wE PE RERSZE - jreg mya e y: 
| 79. Bnczacz Tłuste Zaleszczyki małe Kap | B M DEN p d | | d Przy jemne, łagodne oraz zdrowe 
| 80. Monaąfterzyska-Czortków Czortków z domkiem Ie © 0 le niem. ciepło. Wielka trwałość, zupełne 
| "R Ce akf a Ziewno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplie od 25—36° Cels.) wykorzystanie paliwa, znakomite 
i 81. Czortkowski Buczśtz Oz rików _Dżuryn = z domkiem Ciągłe leczenie przez cały rok. — Kuracye terenowe. — Rozpoczęcie pory d À regulowanie palenia. : 
| 82. Baczacz- Tłuste Koszyłowce EUREEN AFA SPR mięć a marn K Ya - Piece kuchenne z poeira i niepękają- 
TE "io ooókiA EO) ; El wz PER aoa | roku ubiegłym hyło 20.66 ób. iele i j i pA iasta cemi i iż i i 
| 83 Czortków Skała Dawidkowce z domkiem |cieplicowego aeath Mh ko Kokitbiteei bar +A psina ży, pk Asa. zp anie aaia oeral T eaii penae 4 
j 84. Buczacz Tuste Tłuste z domkiem owy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianemi, kon Na k Ay a p > 
| a i P DobrowWiny Ę - wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, telefon, nowa hala do picia wód, znakomity teatr letni, i Cenniki darmo i opłatnie. (1767-5-) 
85 Zaleszezy cki Skała- Zale szezyki SOMON ANY. ; tudzież pyszby ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszo- Skład we Lwowie u Jana Schumann. 
m ała- y Kasperowce z domkiem pranan a ase eli ge eire posiada mee najlepszą wodo do picia z ge wo- 
s —m dociągów górskich i jest po największej części elektrycznie oświetlony. -10-10] 
| 87. Kolędziany-Borszczów wa zany _ % domkiem | Objaśnienia i prospekta rozsyła dą żądanie dekad á H amisya kąpielowa. 
| "88. | ozączyzna 2 kde „o bo 0001 „a Ga AE 
| m ZŁE — — =! 
É. 89. Łanowce z domkiem , ; 
Te Czortków-Skała z Białokiernica — $ EE PES EPSA a z n o r L > 
| 91. _ Iwanków z domkiem Piece pierscieRniowee. z 
92. E e EŻĆ 3 " Borszczów i 3 się własnej uznanej konstiukozi ar i mirma en masse CEGIEŁ, | (=) N 
93. | Borszezowski y Korolówka > z domkiem cegieł do framug, dac zr h palenia wapna i cementu. <g = 
= perc ada woju „piece dachówkowe, > 
H 7 . . . + + — 
95 _ Krzywcze dolne z daakiem bunir węg. pat, 10816 00Ś ozn! pio. do wyłącznego wyrabiania = z ~ 
B rszezów Oko Babińce A c 4 
96. PY SF ce _ i i | że. © = i 
| 97. Kozaczówka z domkiem Piece AA I ówkowe, Sa Ę 
98 Iwanie-Mosorówka Iwanie puste z domkiem austr. węgier. pat. Nr. 15786/43403 bezustannie pracujące, do wy- kr \ =, 
z EAr TA E O EAN - lania rur kamiennych, cegieł posadzk ieni trwałych e 
99. Uście biskupie z domkiem Pei. zesdrówek wszelkiego sA tą Wea Tanpere PEM 


to jest przed terminem wy zn: czonym 
Każda oferta ma być należycie opie 
warunkom dzierżawy w zupełności się pocaj" 
nazwę stacyi, o której 
należycie opieczętowaną i z ozna 
Bliższą wiadomość o wa unkach 


We Lwowie, 


"PPPOE WOJ BP" AA ód ICE 2%! ua " © 4 7277 


Pı dając powyż8z' ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia RS września b. r. 
opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że wszyst. 


dzierżawę się ubiega. Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być odtzielnie 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


dla ruchu ceglarnego i fabryk cementu. (521-9-) 


Ernest HHotoppo. 


inżynier cegielniany; 
RZL BERNO MOR, Olmiitzergasse 9 (Erste Briinner Maschinenfabrik), 
R BUDAPESZT, AEUSSERE WAITZNERSTRASSE 70 
(tabryka machin Gutjahr & Müller) 
i w Berlinie, W., Kurfiirstenstrasse Nr. 122. 


PRAWDZIWS 


Z0 


gik. NAD 


J 


6 CZAS a Niedzieli 2 Września 1894. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszła co tylko książeczka p. t.: 


Sposób sluchania MSZY ŚW, 


ułożona przez 


św. Leonarda z Porto Mauricio 


przełożył z francuskiego 


DO ODŚWIEŻANIA 


powietrza w pokojach : 
Esencye ze szpilek sosnow. i jodł., 
Olejek sosnowy, 
Olejek świerkowy. 


DO KĄPIELI: 


Ekstrakt ze szpilek sosnowych, 
Ekstrakt ze szpilek świerkowych, 


(2081-2-) 


| K 


CRRAEINSK W KERK 


KS. ANTONI DOBRZAŃSKI Siarkę wątrobianą, dostawca 
proboszcz w Myślenicach  (1981-8-) Kule żelazne, ; dla c. k. kliniki 
WYDANIE DRUGIE Sól morską it. d. JP. (2195-1-6) narzędzi 
w pięknej oprawie. — Cens egz. S© centów polecają najtaniej chirurgicznych, 


8 centy więcej. 
pocztą © 3 centy więcej ortopedycznych 


i bandaży. 


` * Tin? d 
W Zakładzie wychowawczo-naikowyn Reim i Fri iedr ich 


Wincent. Falskiej i Zofii Maciejowskiej 
w Krakowie przy ulicy świętego Jana, 
dom ks. Labowiraktej Nr. 15, 


nauka rozpoczyna się 10września. 
(2141-1-3) 


Szkoła 8-klasowa żeńska 


2 
LŁucyi Zeleszkiewicz 
w Krakowie, ul. Gołębia 5, I. p., 
rozpocznie naukę dnia 10go września. 


Pracownia i skład 
własnego wyrobu 
pod I. 4 przy ulicy 
Sławkowskiej. 
JP.(2109 1-3) 


Q 


ICRIS 
Uuliio i 


"moyfuozfos i Xaz3A70u pełĄS 


s5lizizaci bzzyteww. 


Ceny bardzo niskie. "BĘ 


(1780 1-15) 


CJE | 


NY 


„Uniwersalne mydło do czyszczenia plam 


z różą” (tylko w podłażnych czworograniastych sztukach, czerwono opa 
kowane i różą jako znak. ochronn.), jest w używaniu n*jlepszem i najtań- 


K. Knoreck i Spół. 


Kraków, ul. Floryańska 23, 


POLECA CODZIENNIE ŚWIEŻE: 


ź Kuropatwy, 


“Ksiażki szkolne, 
Mapy, Atlasy i Globusy 


KSI EGARN TA PAŃ  Sarning na części, 
a . | Bulion z dzi ł b 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. sare GARE A 
(2101-2-5) Porter angielski i Piwo „PaleAle" 


Wyprawy dla Młodzieży szkolnej 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 


w Firakowie, Sukiennice Wr. 24 i 25. 
MB Ceny bardzo niskie. Wma 


(2093 6-12) 

i wünscht Lektionen 
Eine Deutsche ZU ertheilep, täg 
lich eine Stunde gegen monatliche Vergt- 
tung von 6 Gulden. — Krakau, Sław- 
kowska Gasse Nr. 22, I. Stock, zu 
sprechen von 3—4 Uhr. (2012 2-) 


ane dla Wszystkich! 


Ktokolwiek potrzebuje inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
m e i zagranicznych; 
Ktokolwiek w KArakowie pre- 
numeruje gazety miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., majta- 
miej i najdogodniej "E 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie,  (1096-20-) 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


! Hannibal ante portas! 


W obecnej porze w każdym domu powinno się 
znajdować wypróbowane znakomite ezerwone 


szem w świecie tego rodzaju mydłem. Po 20 cnt. wszędzie w lepszych wino z opactwa Bari, tak zwane (2076 8-3) 
Wpisy już się rozpoczęły. (2071-1-3) handlach do nabycia — w Krakowie u pp. J. Hanaka drog., J. Rudnickiego . ć 

T . z „|J. F. Fischera, F. A. Grigara, A. Szafrańskiego, A. Froncza, E. Smidowicza — Profesor gimnazyalny a'/,-litrowa p aria i aa | 
O O N - r Z początkiem roku szkolnego 1894/5 tj.|w Czerniowcach u Schmidta i Fontina drog. (2106-1-) mie w opiekę jednego lub| 7 dostawe i opakowaniem | złr. 2:50. 
RE. LeKCJE JĘZYKA francuzkiego aa wory LA zaa mne Skład hurtowny dla odprzedających A. Visnya w Fünfkirchen (Ungarn). EZ ka uena Sw zs ż ea kõi Zarząd piwnicy zamkowej, Wiśnicz 

- s TAEPA wersacya niemiecka, nauka języka rosyj- przy Bochni. 
j R S o aparasan h ada aaa iai Pr ywainy zaklal NAUKOWY skiego i gry na fortepianie w miejseu. — 

f , równie a osób starszych. - a i ienni i ogłoszen R i 

|. maėsię na ul. Krowoderska I. 15, Nowo otworzony Magazyn kapeluszy aee w Krakowie Plac Maryacki L | Najlepsze nawozy sztuczne 
— Sio aa jakoto: 


połączony z internatem, przygotujący do 
egzaminu wstępnego do I-szej klasy szkół 
średnich t. j. do gimnazyum i do szkoły 
realnej tudzież do egzaminów prywatnych 
ze wszystkich klas szkół średnich. 

W roku szkolnym 1894/5 otwiera się 
w zakładzie oprócz klasy przygotowaw- 
czej tylko I. i II. klasę szkół średnich, 
w każdym następnym roku przybywać bę: 
dzie po jednej klasie. 

Przygotowanie do egzaminu wstępnego 
do I. klasy trwać będzie tylko rok, dla- 
tego do klasy przygotowawczej przyjmo- 
wać się będzie uczniów, posiadających już 
pewne wiadomości poprzednie tudzież ma 
jących odpowiedni wiek tj. 9 lat. 

Uczniowie klasy przygotowawczej skła- 
*dać będą na końcu roku szkolnego, a ucznio- 
wie szkół średnich co pół roku egzamin 
w państwowych szkołach średnich i otrzy- 
mywać świadectwa. 

Naukę prowadzić będą fachowo uzdol- 
nieni i doświadczeni pedagogowie , obe- 
znani dokładnie z wymaganiami szkół 
średnich, religii udzielać będzie katecheta. 

Podstawą planu naukowego w zakładzie 
jest plan, obowiązujący w państwowych 
szkołach średnich, nadto język francuski 
będzie w zakładzie przedmiotem obowiąz- 
kowym. Co do języka niemieckiego i fran- 
cuskiego zakład będzie dążył do tego, by 
swym wychowankom zapewnić biegłość 
i poprawność w tych językach. Dlatego 
obok nauki szkolnej zaprowadzi dla nich 
pozaszkolną konwersacyę niemiecką i fran- 
cuską, prowadzoną pod kierunkiem odpo- 
wiednio uzdolnionego Francuza i Niemca. 

Obok kształcenia umysłu nie zaniedba 
zakład i kształcenia fizycznego młodzieży ; 
w tym celu zaprowadzi dla niej obowiąz- 
kową naukę gimnastyki, wycieczki tudzież 
ząbawy i gry gimnasiyczne. 

Co roku zakład wydawać będzie szcze- 
gółowe sprawozdanie ze swej działalności. 


L piętro, drzwi na lewo, w godzi- 
nach od 1—5 po południu. (2103-1-3) 


HARRY FROMMER w Krakowie, ul. Grodzka L. 9. 


MAGAZYN KAPELUSZY I CZAPEK MĘSKICH I DZIECINNYCH, 
HURTOWNIE I POJEDYNCZO. 


Wielki wybór kapeluszy i cylindrów w najnowsz. fasonach. 
Filia ces. i król. nadwornej fabryki kapeluszy 
J. Heinr. Ita w Wiedniu, 
Wyroby prem. złotemi medalami na wystawach w Wiedniu, Tryeście, Barcelonie, Chicago i t. d. 
Przyjmuje się reperacye i fasonowanie kapeluszy męskich i damskich. 
Polecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą za nadesłaniem miary. 


CENY UMIARKOWANE STAŁE. JP. (2°99-1-3) 
ME Ulica Grodzka L. SD. "E 


PASY do MASZYN 
Smarowidlo do osi 


o cenach hurtownych 


""REIM i FRIEDRICH 


KŁAD FARB, LAKIERÓW I ARTYKUŁÓW 
J. P. GOSPODARCZYCH (2104 1-12) 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 45. 


B. HOROWITZ 


PRZENIÓSŁ SWÓJ (2'08-1-5) 


S HANDEL PAPIERU 


; na ulice Grodzką 1. 32, 
naprzeciw handlu Wgo p. Armółowicza. 


Najlepszy środek przeciw zarażeniu! 


OWSKI w Krakowie, Sukiennice 


T 


ESIOŁ 


U 
ch 


NI 


dfi 


odwaniania i czyszczenia 


Skład futer 
FRANCISZKA CHĘCIŃSKIEGO 
Antoniego Królikowskiego 


obecnie 
w Krakowie, 
ul. Grodzka 1. 15, I. piętro, 
poleca w wieikim wyborze gotowe futra 
męskiei damstie najświeższych faso- 
nów, rotundy, płaszcze, żakiety, gar- 
nitury, czapki męskie i damskie, kołpaki, 
zarękawki do polowania i t. d. 
Mg" Pracownia przyjmuje zamówienia 
oraz wszelkie reperacye i uskutećznią ta- 


MIERZ 


Cz. 
Ed 


urzędownie przepisany. 


M 


Qdwanianie jest o dwie trzecie taniej niż 
za pomocą kwasu karbolowego! 2111 1-10. 


Przewyższa pod każdym względem kwas karbolowy ! 


Jedynie upoważnieni fabrykanci: Sehiilke % Mayr w Wiedniu, Ili., Linke Bahngasse 5. 


Do nabycia w każdej aptece i składzie aptecznym. 


rE 


| 


= MA 


(2073 4 5) superfosfaty z kości, z guana i amo- 


niakalne, mąkę kostną parzoną, mą- 
kę żmziową Thomasa (westfalską), 
saletrę chilijską i t. p., 
sprzedaje (1857-24 80) 
pod gwarancyą zawartości ważnych 
pokarmów roślinnych i po cenach 
najbardziej umiarkowanych 


Związek handlowy Kółek rolniczych 


w Krakowie, ul. Pijarska L. 4. 
367 Cenniki na żądanie darmo i opłatnie! 


299929999209999999990999999999992 


Solowe i zbiorowe lekcye $ 
gry na skrzypcach 


rozpoczuą się z dniem 5 września 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 12 do 1'/, przy ulicy Gołę- 
biej Nr. 14, I. piętro. (2043-6-10) 


| 


Uczniów szkol średnich 


PUBLICZNYCH I PRYWATYSTÓW 


przyjmuje Br. Feliks Koneczny, adjunkt Akademii 
Umiejętności w Krakowie, ul. Smoleńska Nr. 21. (2095 3-3) 


G©OCOOOOOOOCOOTADOCOOOOOOOCOOE 
Ważne dla JWnych Rodziców i Opiekunów. 


W najzdrowszej dzielnicy Krakowa, ulica Siemiradzkiego I. 5 
znajduje się (1990-9-10) 


PENSYONAT WYCHOWAWCZY, 


w którym uczniowie szkół gimnazyalnych i realnych (tak prywatyści jak 
publiczni) znajdą zdrowe, dostatnie utrzymanie i jak naj- 
troskliwszą opiekę domową. 


Zakład pozostaje w ciągłem porozumieniu ze Szkołą, a nauka powierzoną jest 
doświadczonym Nauczycielom, dokładnie obeznanym z planem i systemem naukowym szkół 
gimnanyalnyoh i realnych. 

ierownik Pensyonatu jest z zawodu pedagogiem i wychowawca, mo- 
gącym się wykazać jaknajchlubniejszemi rekomendacyami pierw- 
szych Domów Magnackich w kraju, w których przez lat 15 z górą uczniów 
kształcił i wychowywał — niemało więc nabył doświadczenia w kierowaniu młodych 
serc i umysłów. 

Zwracam uwagę JWnych Rodziców i Opiekunów — iż w celu skutecznej pracy 
w kierunku wychowawczym, przyjmuję corocznie tylko kilku doborowych 


kowe punktualnie po cenach nader umiar- 
kowanych. JP. (2107-1-12) 

Na składzie utrzymuję mate- 
ryały na wierzchy męskie i dam- 
skie z najpierwszych fabryk. 


Na naukę w zakładzie dochodzić mogą 
i uczniowie, mieszkający po za zakładem. 
Uezniowie tacy mogą także brać udział 
w ćwiczeniach fizycznych zakładu tudzież 
korzystać z niemieckiej i francuskiej kon- 
wersacyi tegoż, wreszcie za poprzedniem 
porozumieniem przebywać cały dzień w za- 
kładzie, a tylko na noe wracać do domu. 
Uczniowie, dochodzący do zakładu na naukę. 
nie potrzebują w domu osobnej korepetycyi, 

Opłata od ucznia, mieszkającego w in-|| 
ternacie, wynosi w klasie przygotowawczej 
60 złr., w klasach szkół średnich 70 złr. 
miesięcznie. 

Opłata za ucznia, mieszkającego po za 


W tych driach wyszła oddawna zapowiadana: 


Ti 
| 


knie otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


„RZECZ 0 ROKU 1863.“ 


POSZUKUJE SIĘ 


weriemisirza 
dla fabryki giętych mebli 


Tylko tacy kompetenci, którzy mogą 
się wykazać znakomitą į skuteczną czyn- 
nością werkmistrza w tym dziale będą 
uwzględnieni. — Adresy pod lit. H. 36375 a 
przyjmują Haasenstein % Vogler A. G. 


Na papierze holenderskim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr 6. 


B=" PRZYJ 


i>o nabycia we wszystkich księgarniach. (1°13 9-50) 


Oddawna wypróbowany ból kojący środek domowy. 


Cz 


PO A Oda Kuć ZY EZ EC 
Molla Proszki Sei 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi. 


6” Falszyue wyroby będą sądownie ścigane. *%% 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka i złr. wal. austr. 


> 
> 


Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 44 dni piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia zła. 1:50. Wilhelmine 
Rix, Dr. Witwe, Sohn, Wien, II. 
Praterstrasse Wr. 16. 

Do nabycia w Galicyi: w Krakowie 
u p. K. Wiszniewskiego apt. przy ulicy Flo- 
ryańskiej i u p. L. Rosnera apt.; we Lwo- 
wie u Z. Ruckera. (446 8-11) 


Zarząd dóbr Cichawa 


p. Niepołomice, 
poleca do siewu: 
PSZENICĘ OSTKĘ, REGENERO- 

R. WANA, po 9 złr.; 
= ŻYTO MONTAŃSKIE lub KORENC- 


KIE po 8 złr. (2067-2 5) 
workiem i odstawą do stacyi Kłaj. 


#a Tylko prawdziwe 
eżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


Mąki z kości 


parowane lub preparowa- 
ne kwasem siarkowym, 
make rogową, superfos- 
faty i t. p. (1907.10-) 
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
po bezkonkuren *yjnie nizkich 
cenach, z zaręczeniem podanej ilości 
procentowej azotu i kwasu fosforowego. 
Parowa fabryka spodium , kościanej 
mąki i sztucznych nawozów 
B. Schónberga i Frankla w Krakowie. 


Zamówienia przesyłać 
należy albo do Agencyi 
dla Rolników Wgo S. Mi- 
kuckiego w krakowie, 
Rynek 3#, lub do podpisanych. 


B. SCHÓNBERG i FRANKEL 


w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla : zawxnięta 
plombą ołowianą „A. oll. > A 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i mnym RO o 

powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — ena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1705 42-) 


ozna z, 
GŁ. skład wysyłk.: A. MOLL c.k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylk: przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 
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Fijałkowskich w Bielsku, 
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Papier z fabryki 


aci 


Cześć I. dzieła ®t. Eozmiana p. t. 


Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel sprowadzonen i czcionkami, 
w 8ce, str. 250. — Cena za egzempl. trwale a ozdobnie oprawny złr. 8 (pod opaską złr. 3:25. 


Nakład księgarni Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


z 5 zakładem, a przychodzącego tylko do za- r 
Armenen km kładu wos m pay. > klasie przygo- chi Wzmacniające wcieranie przed i po natężeniu. 
4 towawczej 10 złr., w klasach szkół śred- . 3 EI 
"BIE —. fl nich 20 zir. miesięcznie. (1467-8-8) Kwizdy płyn gośćcowy. 
p= "= ce Opłata za egzamina w państwowych z Zam 
3 3 D szkołach średnich należy do rodziców. Główny skład ma $ 5 
2 = c Jan Babirecki. apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 
> z s = ochronny. = żę nabycia we wszystkich aptekach. ochronny. 
ZĘ 7 Cenś ależy uważać na znak ochronny i żądać wyraźnie: Cena 
g 55 Dwoch uczni| < | Kwizdy płynu oośccowego. | te 
€ >~ O z ukończoną II. klasą gimnaz. lub realnt, y p y 2 g o 60 ct. 
— U potrzeba do handlu Mikuszewskiego RETE wal. a. 
d > e i Zegadłowicza w Krakowie. 
= (2049 2-3) 
Pad © 
D — $ 1-52 < 


uczniów. 


; 
© L. Glatman (Ludomir), kierownik Pensyonatu 
X w Krakowie przy ul, Siemiradzkiego pod Wr. 5, na dole. 


 2:0:0:0-0.0:0:0:0:0:0:0:0-dp:()-0:0:0:0-0-0:0:0:-0-0-9:9: C ] 
Wazne dla rodziców. 


Handlowy zakład, naukowy dyr. $. Mechta w Gross- Lichterfelde (Berlin W) wy- 
kształca chłopców nad 14 lat wieku i dorosłyca, na zdo'nyčh buchhalterów i korespondentów 
w obcych „ęzyka h. — Przygotowanie dła karyery budowy machin, pocztowej i kolejowej, tu 
dzież do egzaminu wojskowego. — */4, ', jedno i dwuroczne kursa. Także uczniowie z tępem 
pojęciem wykazują najlepsze skutki. Pensyonat zastępuje dom rodzicielski. Własna posiadłość. 
Ildylicznie sielski pobyt. Kąpiele solankowe i rzeczne. Przyjęcie każdego czasu. Prospekta 
i polecenia przez dyrektora. (1869-7-8) 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TFTEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 


8. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Ńorytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci ktadzioną na mury w gorącym stanie, jed dziś pewni 
zł środek izolmjący wiligość BŁ, POTY 


CEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów |] od złr. B do ztr. 8:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY SWIECĄCY DO KONSERWACYI 


dachów tekturowyek i żelaza; 
BS SMOŁĘ angielską bezwodną. "Tag 


OQsusza asfaltem jako jedynym środkiem una; dotąd w budowniotwie 
najbardziej p” 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr C] po 50 do 75 ct. Dragoletnią trwałość poręcza wię. 


Nerwowym 


(cierpiącym na ogólną nerwowość, migrenę, napady zawrotu, 
bezsennośc, porażenia, ubytek pamięci) (42 19 ) 


olecamy zapoznanie się z nowym, senzacyjnemi skutkami uwieńczonym 

i przez wybitnych lekarzy najgoręcej polecanym, przytem nader zwykłym 
sposobem leczenia. Obszerny opis wysyła bezpłatnie księgarnia 

C 


arl Valentin Sohn, Fiinfkirchem. 
Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


(2045 42-) 


w PEC 


